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Redakcja i administracja 


„Kurjera Gdzkiego” 

mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 
fnteresowani do redakcji zgłaszać się mogą od 

11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adre telegraficzny: „Łódź Kurjer“ 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


Wtorek, dnia 20 czerwca 1911 r. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Lodzi wynosi rocznie z odnosze= 
niem do domu, przesyłką pocztową va prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop, 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


pod kierunkiem St. Książką, 
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ogłoszenia 1t); 


TELEFONU Nr. 253. 


Gena gyloszəń:; !-sza strona 
lub jego. miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 


50 kop. za wiersi 
nadesłane 50 kop., nekrologi i ree 


kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy po - 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz oglitowy ubie4a miejsce 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów ad ninistracja wypłacać nie będzie. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogł. „kiomieñ*, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek, 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okofjęy, oddane jast Domowi Handlowemu L. i E. Metzl i S-ka 


Od wszystkich chorób-zakaźnych najlepiej 
uclironić się można stosując codziennie Sarg'a 
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„NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
| usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 


wągry, czerwoność twarzy 
i; wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 

Ola uniknięcia naśladownictwa, każde pudełko 
zaopat'zane jest w plombę, na Której znaj- 
duja się No 204 i nazwisko wynalazcy 
Jan Niwiński, 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

| - perfumerjach. 


KALENDARZYK. 


Wtorek, d. 20 czerwca 1911 r. 
Dziś: Sylwerjusza P, 
Jutro: Alojzego Gonz. 


Franciszka Stein — Henryk Szykier 


Turek. 


Poddęblos, 
ZARĘCZENI. 


Bądźmy ludźmi, 


Lubimy niezmiernie chełpić się na- 
szą kulturą, naszymi czynami ogólno» 
społecznego znaczenia, naszą filantropią, 
zdobyczami naszej wiedzy itp. 

Każdy znamienniejszy, 
pod nad zwykłą monotonność życia, 
przejaw, przy odgłosie trąb  dziennikar= 
skich, wśród rozgłośnej fanfary, ogłasza= 
my całemu Światu. 

A jednak gdybyśmy szczerzej j sue 
mjennie chcieli wniknąć w naszego 'du- 
cha, musielibyśmy przyznać iż starannie 
pielęgnujemy nasze cechy zownęlrz= 


leg. tylko powierzchowaie, W rex" 


wybiegająty - 


stale przez lekarzy i denty- 


TES 
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czywistości zas gdyb yśmy odsłonili dė- 
koracje, któremi sami się zdobimy, to 
z poza nich wyjrzałyby nagie, zbrukane 
szkielety kulis, które byłby dopiero rze- 
czywistem odtworzeniem wartości naszej 
psyche. 


Pomyślmy bowiem tylko, jak mało 
jeduostek postępuje etycznie, mając na 
względzie li tylko idee humanitarne, 
konkretne ideały dążeń socjalnych? 

Czyż nawet większość z pomiędzy 
nas, którzy poświęcamy wiele czasu i 
zarobków, bądź duchowych, bądź też 
materjalnych, nie czyni tego dla wielu 
różnorodnych ubocznych celów? 

Pomińmy wyliczanie tych najroz- 
maiiszych pobudek. kierujących naszem 
postępowaniema 

Wiele szlachetnych czynów rodzi 
się instynktowo, za odruchem, popędem 
danej chwili, za nagłem  wznioślejszem 
uczuciem — daleko więcej jednak pow- 
stanie swe zawdzięcza w  dogadzeniu 
skłonnościom naszego charakteru, schle- 
biąniu małostkowym uczuciom naszego 
wewnętrznego „ja*, w rodzaju ambicji, 
pychy, chęci zyskania rozgłosu, popular- 
ności Hp. 

A iłam? Ten olbrzymi acean dusz 
ludzkich, dla których wyrazy; człowie= 
czeństwo, humanitaryzjn, etyka, kultura 
itp. są zupełnie obce? 

Czyź ci ludzie mie poniewierają in- 
nymi, nie rozuiniejąc, że w ten właśnie 
sposób poniżają siebie i ducha ludzkie- 
go najbardzie? 

Czyż tak rzadko się zdarza, że jed- 
iiostkę ludeką, tak zwanej „niższej kla- 
sy“ społeczne traklujemy zaiedwie nie- 
co wyżej od zwyczajnego bydięcia. 


Czy nie wyzyskuiemy © wzajemnie 


siebie, gdy tylko wyzyskać możemy, 
niafwa! wszyscy, począwszy od boga: 


tych, iśniących od przepychu pałaców, 
skończywszy na suterenie biedaka? 
Catana każdym lgoky nieznal nias 


gh” 


ujawniamy antagonizmów klasowych, 
rasowych, wyznaniowych lub też naro- 
dowościowych? 

A dzieje się to wszystko w imieniu 
pogoni za złotodajnem źródłem użycia, 
w pogoni za władzą, lub jej pozorami, 
wskutek nierozumienia kilku słów, które 
powinny być ewanselją społeczną: wol- 
ność, równość i.braterstwo. 

Któż lemu będzie śmiał zaprzeczyć? 

W.teorji domagamy się urzeczywi- 
stnienia pełni zasad humanitarnych, a 
W pezktycę żyjemy w zupełnej rozbięż- 


na, 


nosel z elementatneru hasiarm społecz - 


nemi. 

Czyż wobec tego nie najtrudniejszą 
jest do urzeczywistnienia idea: być czło- 
wiekiem? 

Tak — Dyć człowiekiem w rozie- 
glem tęgó słowa znaczeniu jest najtrud- 
niejszą sziuką, i osiągnięcie tego szczyi- 
nego celu jest niezmiernie odległem dia 
dzisiejszego społeczeństwa. 


Trudno bowiem przypuścić, aby dzi- 
siejsze niekulturaine miljony ludzi juź 
w najbliższych pokoleniach przeistoczyły 
się w idealne w najdrobniejszych szcze- 
gółach jednostki iudzkie. 

A jednak rozradzające się sziachetne 
pierwiastki ducha ludzkiego urosną kie- 
dyś w olbrzymi zespół. Nie trzeba tylko 
załamywać rąk bezradnie, lub oddawać 
się ponuremu sceplycyzmowi, lecz nie usta- 
wać w pracy nad szerzeniem kultury, 
etyki i poczucia rzeczywisiej wartości du- 
cha ludzkiego. 

Najwdzięczniejsze pole dia tej pracy 
znajdziemy wśród młodego naszego po- 
kołenia, które chętnie przyswoi sobie 
pasze zásady i dążenia, jakkolwięk i w 
pracy nad podniesieniem poziomu umy- 
słowego i etycznego szerokich mas usta- 
wać nie powinniśmy. 


I z hasłem nie tylko na ustach, lecz 
w najtajniejszych głębinach naszej duszy: 
„bądźmy ludźmi!" —z śmiałym okrzykiem: 
„wolność, równość i braterstwo!* —nieś- 


' my przed sobą sztandary rz:cżywistych 


naszych wartości duchowy. 
J; Garlikowski. 
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Nowe zadania Austrji, 


„Nowoje Wremia* zamieściło arty- 
kuł wstępny, wyciągający daleko idące 
wnioski z obecnych wyborów w Galicji, 
Uwagę organu p. Suworina zwraca w 
wyborach tych głównie to, że poparciem 
władzy rządowej we wschodniej Galicji, 
Gisszą się | najwidoczniej  „ukraińcy", 
Którzy. być możę, dzigki protekcji na: 


miestnika zdobędą wszystkie 33 mandae 
ty rusińskie w parlamencie wiedeńskim. 

„Klucz do tej politycznej zagadki —. 
twierdzi „Nowoje Wremia* znaleźć nie 
trudno, jeśli uprzytomnimy sobie pewne 
fakty z najnowszego ruchu ukraińskiego 
w Galicji. jak wiadomo w lutym 1909 
we Lwowie zwołany był t. zw. „zjazd 
ukraiński“. W pismach  ukrainofiiskich 
podkreślano tę okoliczność, iż w zjeź- 
dzie tym brali udział i niektórzy z człon - 


ków rosyjskiej Dumy państwowej, wy- 
brani od gubernji małoruskich, 
„Zjazd był zamknięty i Sprawdzić 


ów szczegół trudno, „Zapoczątkowania 
jedrak owego „wszechukraińskiego syn= 
nendrionu* najwidoczniej otwierają no- 
wą epokę w polityce Aństrji. Zjazd Wwy- 
pracował! memorjał na imię następcy 
trolu austrjackiego arcyksięcia Francisz - 
ka Ferdynanda, Memorjał tea byl wrę- 
czony przez prezesa klubu ukrainskięgo 
w parlamencie wiedeńskim, posła "i<, 
Lewickięgo i głosnego przewódcę rusi- 
nów bukowińskich N. Wasiikę, Tresci 
imemorjaiu dotychczas mę Ogłoszono 
nigdzie. 


Polskie sfery, ustosunkowane przy 
dworze wiedeńskim, potrafiły zapoznać 
się z jego istotą". 

Główne punkty tajemniczego doku- 
mentu, zdaniem „Now. Wr.*, Są naste- 
pujące: Przede wszystkiem Ausirja wtona 
zmienić swój front polityczny. ©dłgd 
niema ona potrzeby opierać się mbya 
na polłakach, bo ci i tak niemają Się 
gdzie zwrócić i muszą popierać każdy 
rząd austijacki, . 

Natomiast powinien Wiedeń pojąć, 
iż daleko pra ktyczniej jest zdobyć dle 
siebie sympałje „ukralnców*, a przez 
nich i syjnpafje 50 miljonów matoru- 
sów i nawet t0- miljonów białyrusów, 
zamieszkałych w granicach państwa Ro- 
syjskiego. Taka polityka będzie Obliczo- 
na na znacznie dalsze perspektywy... 26 
Lwowa winien być uczyniony cenić Kul: 
iuralny, któryby ściągać całą Aidit 
ukraińskim przesiąkniętą iMmiodzież Z fo 
syjskiej Małorasji. 


Taki program, zawarty w memor- 
jale, spotkał ‘się, jak zapewnia „Now, 
Wr.* z zupełuem uznaniem arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda Esteńskiego. Ten 
ostatni „przypomniał sobie, iź, Bosi ty: 
tut króla halickiego i włodzimierskiego, 
nietylko tytuł wielkiego księcia krakow- 
skiego i zatorskiego, jak również OŚWie: 
cimskiego”. l 

„To też — konkluduje : 
— od wiosny r. 1909 rozpoczął się 
wyraźny kurs ukraiński w polityce 
austrizękiej, Ukraińscy posłowie zdo- 
byli milionowe subwencje od, rządu 
wiedeńskiego. Organizacje ukraińskie 
otrzymały odrazu kilka miljonów ne 
utworzenie banku  kiedytowego, U 
kraiócy partycypują pO raz pierwsz» 
w równych prawach Z „polakami w 
rozdziale znacznych bardzo zapomo. 
na cele kulturalnorgospodarcze. 


Olbrzymie fundusze idą na robienie 
ną predce ukraińskich „uczonych *. przy* 


„Now. Wr." 
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szłych luminarzy uniwersytetu lwow- 
skiego, mających stać się źródłem świa- 
tła dla przyszłej Ukrainy „od Karpat aż 
do Kaukazu”. 

Wszystko to są dowody, iż memor- 
fał złożony przez wodzów „wszechukra- 
kraińskiego* ruchu nie minął bez wra- 
żenia,” 

Najjaskrawiej zaczyna swe nowe 
aspiracje Austrja, według „Now. Wr.* 
przez kurs obecnych wyborów.. Istot- 
nie siła „ukraińców* dzięki nim wzroś- 
ale, co podetnie poważnie nogi agitacji 
t. zw. „moskałlofiłów*. Agiiacja to zresz- 
ią wysoce sztuczna i trzeba być hr. Wi 
Bobryńskim by opierać na niej jakiekol- 
wiek nadzie e. 


Panrusycyzm w Galicji ostać się nie 
może, natomiast ruch narodowy ukraiń- 
ski wciąż wzmagać się będzie. Do tego 
niepotrzeba jednak az „zmiany  frontu* 
w polityce austriackiej . interwencji ar- 
cyksięcia Franciszka-Ferdynanda — ru- 
sini galicyjscy « inu: nie są ślepi i bro- 
nią swej samojstności wWszystkiemi si- 
iami. 

Mogłoby to zamiast szerokich bre- 
dzeń politycznych popchnąć myśl „Now. 


Wr.* w kierunku postawienia sobie raz 
jeszcze pytania: czy należy rusylikować 
tych, co zrusyfikowani być nie chcą? 


Chwila poważnego nad tem  zagadnie- 
niem namysłu dałaby więcej, niż prze- 
nikanie jakichś dalekich planów austrjac- 
kich i intryg. 

Największą intrygą Austrii jest na- 
tazie, iż ludom należącym do niej nie 
tamuje nikt rozwoju. 


Handel drzewem 
z Niemcami, 


„Gazeta Warszawska“ poświęciła 
wiązankę zajmujących uwag naszemu 
handlowi drzewem z Niemcami, który 
odgrywa ważną rolę dla całej Polski, 
połączonej przez dorzecza Wisły z Gdań- 
skiem i Toruniem, oraz dla zńacznej 
części Litwy, połączonej z morzem Bal- 
tyckiem przez Niemen. 


Wartość naszego drzewa, spławia- 
nego do Niemiec, wynosi minimalnie 20 
miljonów rb, rocznie. Same lasy skar- 
bowe mają 5 — 6 miljonów dochodu 
rocznego z tego źródła. 

W interesie Niemiec leży, aby o- 
trzymywać od nas drzewo w stanie su- 
rowym, nieobrobionym, i przeciwdziałać 
rozwojowi naszego przemysłu drzew- 
nego. 

„ileż to tartaków — pisze „Ciazeta” 
— pracuje w Tylży, Memlu, Królewcu i 
Gdańsku, piłując drzewo polskie, które 
dostarczono do Prus, jako okrąglaki, 
Dziesiątki tysięcy robotników znajdują 
zatrudnienie przy tem, jak również kil: 
kuset urzędników, a ileż zarobią agenci 
handlowi i właściciele tartaków. 


Natomiast bardzo mało zarabia 
nasz robotnik. - 

Ważną przeszkodą do rozwoju 
przemysłu drzewnego u nas jest tary- 
fa celna niemiecka, która drzewo obre- 
bione obciąża wysoką stawką celną. 

Deski płacą 5,87 kop. za stopę 
sześcienną, a drzewo w całości płaci 
tylko 0,95 kop. za takąż ilość. System 
obciążaaia wysokiem cłem wszelkich ar- 
tykułów przem. drzewnego, przeprowa- 
dzany jest z całą konsekwencją: z po= 
czuciem znacznych korzyści, jakie ztąd 
Niemcy czerpią: ; 

W swem dziele: „Der deutsch-rus- 

Holzhandel* dr, Ulman mówi: 
„Jest rzeczą pożądaną, aby rozwój tar- 
'taków postępował w Rosji jak można 
najwolniej, aby zysk z obróbki drzewa 
przez wiele lat jeszcze wpływał do nie- 
mieckiej kieszeni. 


„Rozwój przemysłu drzewnego w 
Polsce tem pewniej będzie powstrzyma= 
ny im większe korzyści zapewnimy drze- 
wu polskiemu w stanie surowym“. Wo» 
bec tego dr. Ullman radzi nawet obai- 
żyć jeszcze cło od drzewa nieobrobio- 
nego. 

W końcu zastanawia się „Gazeta* 
nad tem, co zrobić, aby warunki handlu 
z Niemcami były korzystniejsze, 


Na razie bardzo niewiele. Traktat 
handlowy z Niemcami upływa dopiero 
jw r. 1917 (zawarto go dn. 28:go lipca 
11904 r.), otóż do tego terminu nie moż- 


na zniżyć wysokich ceł na drzewo nasze, 
Mogłyby: w części poprawić sytuacje - 


porty drzewne, zbudowane na Wiśle 
lub na Niemnie. W portach tych drze- 
wo mogłoby jakiś czas być zatrzymane 
w pobliżu granicy niemieckiej; w razie 
niskich cen na rynkach niemieckich, na- 
leżałoby drzewo pewien czas przetrzy- 
mać, wypuścić zaś drzewo wtedy, kiedy 
się cena podniesie. Na Wiśle port taki 
należałoby wybudować we Włocławku, 
aby drzewa mogło doczekać pewnej 
podwyżki ceny w Toruniu. 

Obecnie projektowany jest kanał do 
Windawy; otwarcie jego umożliwiłoby 
przewóz drzewa z Niemna wprost przez 


port windawski za granicę, bez udziału 
niemców. 


Wiadomości ogólne, 


O Ustawa dla zdrojowisk. 

Rada ministrów zaaprobowała opra- 
cowany przez ministerjum spraw Wwe- 
wnętrznych projekt ustawy dla zdrojo- 
wisk, ustanawiającej opłaty i komisje. 
Projekt ten wniesiony będzie do Dumy 
państwowej po ferjach. 


O Kontrola przemy słu, 

Istniejący obecnie w  ministerjum 
handlu wydział przemysłu, będzie prze- 
kształcony na specjalny „departament 
przemysłu”, 

Olbrzymi rozwój przemysłu w Eu- 
ropie i Ameryce, zmienione warunki 
przemysłu wszechświatowego, konięcz- 
ność podniesienia przemysłu w Rosji — 
zmuszają do lepszej organizacji kontroli 
rządowej nad przemysłem. Nowemu dee 
partamentowi wypadnie szczegółowo o- 
beznać się ze stanem przemysłu w pań: 
stwię i czynić ustawiczne badania w tym 
kierunku. 


Departament będzie obmyślał spo- 
soby popierania już istniejących gałęzi 
przemysłu i tworzenia nowych gałęzi. 
W ścisłym związku z tem zadaniem po- 
zostaje sprawa eksportu i taryf celnych, 
oraz walka z przemysłem: zagranicznym, 
wciskającym się na rynki rosyjskie. Der 
partamentowi przemysłu wypadnie rów- 
nież zwrócić baczną uwagę na wykony- 
wanie licznych obstalunków rządowych 
zagranicą. ` 

Znaczna ilość przedsiębiorstw w Ro- 
sji znajduje się w zależności od zamó- 
wień rządowych, dlatego też wypadnie 
stosować specjalną „politykę obstalun= 
ków“. Jak wiadómo, od r. 1907 rząd 
rosyjski obostrzył warunki oddawania 
obstalunków zagranicę i dąży do oOży» 
wienia przemysłu wewnątrz państwa. 


ŻE STRON DALSZYCH, 


4 Likwidacja procesu żue 
lińskiego» 

Proces nauczyciela żulińskiego, Greis« 
sa, oskarżonego o rzekome pobicie śmier= 
telne ucznia Kochańczuka, zakończył się, 
Greissa uwolniono od wszelkiej odpo- 
wiedzialności. 

A 0 napad na uniwersytet 
iwowski. 

Proces o napad na uniwersytet lwow- 
ski skończył się, Wyrok będzie ogłoszo- 
ny 48 czerwca, 


4 Jak w bajce, 

Rolnik, Iwan Wład z Biłeku na 
Węgrzech, wracał w tych dniach z jar- 
marku w mieście, gdzie sprzedał wołu 
za 500 koron. Pieniądze niósł mały sy- 
nek Włada. Na drodze w pustkowiu na- 
padł na nich złoczyńca, który siekierą 
rozpłatał głowę Władowi, a następnie 
rzucił się na chłopca. Ale chłopak uciekł 
i znikł wnet z oczu zbója Błądząc, do- 
stał się malec do samotnej chaty, gdzie 
udzieliła mu gościny gospodyni domu. 
Ku wieczorowi malec położył się na po- 
dłodze za piecem do snu obok synów 
gospodyni, Chłopak usnął i obudził się 


dopiero, gdy do stancji wszedł jakiś 
mężczyzna. 
Chłopak z przerażeniem po- 


znał w nim mordercę ojca i posunął się 
dalej za piec, żeby się lepiej ukryć. Mor- 
derca opowiedział kobiecie, która była 
jego żoną, o zamordowaniu Włada i 
ucieczce jego syna. Na to odparła żo= 
na, że mały Wład śpi za piecem. Wów- 
czas morderca podszedł z postronkiem 
ku miejscu gdzię poprzednio leżał mały 
Wład i udusił chłopca. Przeszukał jego 
kieszenie, ale nic w nich nie znalazł, po- 


czem zwłoki wrzucił dę pieca piekarskie» 
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go i poszedł spać. Gdy wszyscy zasnęli, 
mały Wład wymknął ę z chaty i po- 
biegł do posterunku armerji, gdzie 
wszystko opowiedział. .. darmi przyby- 
li do chaty i rozpoczę siedztwo, Uja: 
wniło ono, że morderca udusił własnego 
syna, sądząc, iż to mały Wład. 
4 Śmiertelne loży. 
Zorganizowany przez redakc,ę „Jour- 
nala“ i rozpoczęty onegdaj na lotnisku 
Issy les Moulineaux europejski lot o- 
kręźny miał dotychczas przebieg nie- 
zwykle tragiczny. 


Zaraz przy starcie porucznik Prin- 
ceteau, dokonywując o godz. 5 zwrotów 
na jednopłatowcu Bieriota, spadł razem 
z aeroplanem z wysokości zaledwie 6 
metrów wskutek pęknięcia zbiornika z 
benzyną i zajęcia się płynu ogniem z 
motoru. 

Lotnik spłonął żywcem. 
jego były zupełnie zwęglone. 

Wkrótce potem spadł również z 
jednopłatowcem Bieriota, ze znacznej 
wysokości, lotnik Lemartin.  Śmiga 
aeroplanu roztrzaskała mu czaszkę. 

Lemartin zginął na miejscu, 

W pobliżu Soissons spadł porucz- 
nik Gaubert. Aeroplan uległ strzaskaniu 
lotnik zaś odniósł rany ciężkie. 

W stanie beznadziejnym przeniesiono 
go do szpitala, 


Dałej spadł jeszcze i poranił się 
ciężko lotnik Dalger, z Leodjum zaś do- 
noszą, że w Ardenach belgijskich spot- 
kało nieszczęście lotnika  Próvosta, 
ale brak jeszcze szczegółów katastrofy. 


Zwłoki 


Pozatem inni jeszcze lotnicy pos 
nieśli mniej lub więcej ciężkie obra- 
żenia. 


Z 4i uczestników lotu 25 dotarło 
do Reims, 15 żaś puściło się dalej do 
Leodjum. 

Pierwsi przybyli onegdaj do Leod= 
jum lotnicy Vidart i Vedrines, po nich 
zas Beaumont, Duvai, Weęymann, Barra i 
Garros. 

Europejski lot okręzny (Circuit Eus 
ropeću), zorganizowany przez „Journal* 
obejmuje następującą marszrutę; Paryż, 
Reims, Leodjum, przelot nad, częścią 
Holandji daUtrechtu z obowiązkowe lą- 
dowaniem w Venloo, dalej bródą Bruke 
sella, Roubaix, Calais, ztamtąd nad mo- 
rzem do Duwru, z Duwru do Londynu 
i wreszcie powrót iiapowietrzny ze sto- 
licy Anglji do Paryża z prawem zalrzy= 
mania się po drodze w Calais i 
Amiens. 


Ogólna suma nagród wynosi 470 
tysięcy franków, z czego przypada 200 
tys. iraaków na główną nagrodę „Jour- 
nala* za szczęśliwe dokonanie całego 
lotu, a 217 tys. na nagrody za przele- 
cenie różnych etapów, 

W przeddzień startu zapisanych było 
do lotu 37 lotników cywilnych i 12 woj- 
skowych. 

Lot ma trwać od 18 do 30 bieżące- 
go miesiąca. 


A Nowy spisek w Japonji. 

W Naigonia wykryto olbrzymi skład 
dynamitu. Dwaj właściciełe domu, w któ- 
rym wykryty był dynamit, zostali are- 
sztowani. Są oni podejrzani © współ- 
udział w październikowym zamachu na 
mikada. Istnieje domniemanie, iż wpad- 
nięto na ślad nowego zamachu. 


LITWY | KUSI 


IMENSE | 00 m © 


X Aresztowanie doktora. 

Jak donoszą dzienniki, w Mińsku 
liiew. aresztowano dr. Rawicza, oskarżo: 
nego o dokonanie otrucia, w celu otrzy- 
mania premjum asekuracyjnego: 


Wiadomości krajowe, 


-+ Szkielety w Płońsku, 

W czasie kopania fundamentu pod 
dom p. M. Erydmana w Płońsku, zna- 
leziono mnóstwo szkieletów ludzkich- 
Na jednem miejscu leżało 15 szkieletów, 
jeden na drugim. 


Na przestrzeni 6 łokci kwadrato- 
wych znaleziono 53 szkielety. Czaszki 
były duże i wydatne, zęby spore i ład- 
ne. Szkielety włożono w kilka trumien 
i pochowano na cmentarzu katolickim. 
W mieście mówią, że są to zwłoki 
zmarłych w czasie epidemii ; 

-- Sołtys z przymusu. 


„stający w służbie 


Gminiacy wsi Piaski, na Kujawach, <dla braku. pienieday, ; 
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przy wyborach na sołtysa zaszczycji| 
godnością mieszkańca Lubrańca p. Siái 
sława Tomaszewskiego. Wybrany, | 
czując się powołanym do piastowa, 
tego urzędu, zwrócił się do gubernajw 
warszawskiego z prośbą o zwolnienie - 
z tego stanowiska, Na io nastąpiła o 
powiedź odmowna, Władze odpowied. > 
ły, że choć p. Tomaszewski stwier 

iż jest bardzo zdenerwowany, to nięgi 
maganie nie powinno jednak przeszkę 
dzać mu w pełnieniu obowiązków soti 
sa, funkcjonarjusz, obrany prze gmin 
powinien na swem stanowisku wytrwą, 


KRONIKA 


= Konfiskata. Z rozpor 
dzenia komitetu do spraw prasowe 
skonfiskowany został nr. 131 „Wolne 
Słowa" z powodu dwuch artykułów 1 
obrazie Majestalu. Skonfiskowano Í 
egzemplarzy. | 


= W sprawie paszportó 
zagranicznych. W obecnie aki 
alnej sprawie pobierania dowolnych Ou 
płat od małżeństw i rodzin, wyjeżdź, 
jących za granicę za paszportem ws¿01 
nym „Kur. Warszawski* otrzymuje u 
jednego z czytelników wyjaśnienia u 
stępujące: 

„Jeszcze w roku 1907, wyjeżdża {i 
z żoną za granicę, otrzymałem wspo. 
ny z nią paszport, za który jako pue 
rządowej dłużej | 
lat 20, zapłaciłem rub. 2. 


Następnie okoliczności tak się zły 
żyły, iż żona musiała wracać wcześniej 
zgodnie więc z przepisami, wydrukowe 
nymi w każdej książeczce paszportowy, 
uzyskaliśmy od konsula sosyjskiego sű 
stępujące paszport, dwa _ Świadectwi 
konsul pobrał za nie 13 marek, pasz 
port zaś zatrzymał. JE 

Przy powrocie żony komora cel 
zażądała od niej uiszczenia opłaty pasz 
portowej 20 rub., a następnie i odg 
mnie 15 rub., wobec zaś odmowy z | 
szej stromy zmusiła nas do podpisu? 
deklaracji, iż zażądaną kwotą zapłaciii 
Na tẹ decyzję komory podałem Skaj 
do nacżelnika okręgu celnego, który 9 
dnakże, po porozumieniu się z depar 
mentem celnym, pozostawił ją bez sii 
tku. | 


ZŻaapełowałem więc do minist 
skarbu ale i ten utrzymał w mocy -dif 
cyzję komory. Wówczas, nie zrażoń 
niepowodzeniem, przesłałem skargę dif 
l-go departamentu senatu, który dec) 
zją z dnia 24-go października 1909 rok 
zniósł postanowienie ministra skarb 
poleciwszy mu rozważyć tą sprawę po 
nownie. 

Powtórną decyzją swą  minist 
skarbu zgodnie z orzeczeniem senat 
wnioskiem departamentu opłat niesi 
łych, polecił pobrać odemnie rzeczot 
opłaty paszportowej tylko 2 rub,, cz 
kwotę, równającą się cenie Oddzielne 
paszportu“. 


Z powyższej decyzji senatu | mi 
stra skarbu należy — jak się zdaje 
wnioskować, iż senat ustalili tłumacz 
nie przepisów ustawy  paszportow 
wielce w tej mierze niejasnych i niepe 
nych, w ten sposób, iż w razie wyja 
du za granicę za wspólnym paszporte! 
dwu osób, powracających następnie o. 
dzielnie, za wydanemi przez konsuló 
świadectwami, opłatę dodatkową, jak 2 
oddzielny paszport, winna wnieść tylk 
jedna z tych osób, a nie obie. I 

= Bufety na zebraniach 
zabawach. Główny zarząd pod 
ków niestałych i rządowej sprzedaż 
trunków wyjaśnił, iż sale, wynajmowań 
na wesela, jubileusze, obiady towarzyj 
skie i t d winny opłacać patent m 
prawo sprzedaży (trunków, bez względ 
na to, czy te ostatnie przynoszą uczest 
nicy zebrań, czy też sprzedawane $ 
przez właściciela sali. Pod względeń 
wysokości opłaty patentowej sale 
winny być porównane z buietami 
tralnymi, z warunkiem, że sprzedaż trum 
ków w tych salach može się odbywa 
tylko w czasie zebrań. 


= Kolejki podjazdowe. Mioi 
żą się projekty kolejek podjazdowych 8] 
naszym kraju i każdy zwykle wywołuje 
wielki entuzjazm, gdy jednak nachodź 
chwila sfinansowania — zapały gasną, 

Tak było z kolejkami płockiemi, ni 
które wydano już 3 koncesje, i z żadne 
z nich nie zrobiono dotychczas uży(ki 


| 
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Najdawniej wlecze się sprawa budo- 
wy kolejki do cukrowni Szreniawa w 
Proszowskiem. Pogłoski o urzeczywist- 
nieniu tego projekiu ukazują się corocz: 
nie. 

Do projektów, omawianych tylko 
na papierze, należy również kolejka 
zgiersko-ozorkowska. 

Z projektów, których uskutecznie- 
mie wydawało się blizkiem, był projekt 
budowy kolejki ze Skierniewic do Rawy, 
na którą wydano już formalną koncesję; 
sfinansowanie zapisów nie doszło jed» 
nak do skutku i cały projekt odroczono 
przynajmniej na rok. Takiż los spot- 
kat projekt przedłużenia kolejki z Piotr- 
‘kowa do Woiborza w głąb gubernii ra- 
„domskiej, 


= Wywóz wyrobów manu- 
fakturowych. W maju r. b. zo- 
stały ogłoszone zmiany w przepisach, 
dotyczących wywozu rosyjskich wyrobów 
manufakturowych za zwrotem opłat cel- 
nych. i 

Zgodnie z nową redakcją tych prze- 
pisów, rogatki celne zostały pozbawio- 
ne prawa samodzielnego rewidowania 
wyrobów tego rodzaju, aczkolwiek po- 
zostawiono im prawo wypuszczać za- 
granicę transporty tych towarów, zrewie 
dowane w najbliższych komorach cel- 
nych, lub przez kontrolera celnego, oraz 
wydawać odpowiednie kwity, Wyroby 
manufakturowe, posiadające plomby fas 
bryczne, powinny być oprócz tego za- 
opatrzone w specjalne trójkątne plomby 
celne ze znakiem „W. L° (wywoznyja 
izdielja); plomby te mają być przymo- 
cowalie na końcach tej nitki, na której 
znajdują się plomby fabryczne. Powyż- 
szy sposób plombowamia stosuje się do” 
tiulu i narli, ao tkanin, które mogą 
uiedz zepsuciu wskutek przyłożenia pie- 
częci, do materjałów, na których nie 
„można Otrzymać wyraźnego Odbicia pie- 
CZĘCI, Oraz do bielizny. 


| = Stan dróg szosowych. 
W chwili obecnej zbierane są dane o 
stanie dróg szosowych w Królestwie 
Połskiem, zwłaszcza na lewym brzegu 
Wisły, z których większość już stała: 
się niemożliwa do przejazdu. 

~ 2 raporlów okazuje się, iż najgo* 
Tzej utrzymywane są szosy, należące do 
okręgu komunikacji, Na niektórych dy- 
stansach od lat 9 leżą niezużyte sterty 
kamienia tłuczonego, pomimo, iż szosy 
wymagają Koniecznej naprawy. Nieco 


a 2 —E 
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Wogóle stan szos w ciągu ostatnich 
lat czterech znacznie się pogorszył. 


MIEJSCOWA. 


= (r) Przyjazd służbowy, 
Wczoraj przybył do Łodzi prokurator 
piotrkowskiego sądu okręgowego, radca 
stanu Łanszyn, w celu zbadania zaszłych 
ostatnio wypadków, 

== (r) Sprawy miejskie, Ka- 
sa miejska w Łodzi opłaca telefon w 
21 miejscowych instytucjach społecz- 
nych i rządowych. 


— (r) Urlop. Naczelnik więzie- 
nia łódzkiego, p. Modalewski, otrzymał 
urlop dwumiesięczny. Zastępować go 
będzie czasowo pomocnik naczelnika, 
Worobjew. 


== (w) Nominacja. Pomocnik 
inspektora podatkowego II rewiru m. 
Łodzi, sekretarz gub, Kozakiewicz, mia- 
nowany został inspektorem podatko- 
wym powiatów rawskiego i brzeziń- 
skiego: 

== (r) Ma wolność wypuszczo- 
no wczoraj dwuch anglików, aresztowa« 
nych w niedzielę przez agentów policji 
śledczej w ogrodzie stow. majstrów 
tkackich. 

== (r) Statystyka samo" 
bójstw. Według danych policyjnych 
od 28 maja do 14 b. m., dokonano w 
Łodzi 4 samobójstw, 


= (r) Z ruchu przemysło- 
wego. Tow. akc. manufaktury baa 
wełnianej L. Giayera miało w roku u= 
biegłym 626,861 rb. 89 kop. czystego 
zysku i wypłaciło 10 procent dywie 
dendy. 
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— (k) Zebranie farmaceu- 
tów. W tych dniacn odbyło się ze- 
branie farmaceutów pracowników, przy 
ul. Konstantynowskiej nr, 5, 


Zebranie miało na celu przeczyta - 
nie i omówienie ustawy nowomtworzą 
cego się Towarzystwa, na miejsce po- 
przedniego, niedawno zamkniętego przez 
odpowiednie władze. 

Zagaił zebranie p. Wacław Drojew- 
ski, na przewodniczącego wybrany zo- 


5 starszych kolegów, celem zebrania 
statystycznych danych kasy emerytalnej 
dla zjazdu farmaceutycznego, odbyć się 
mającego w lipcu r. b. w Moskwie. 

Do powyższego kolegium wybrani 
zostali jednogłośnie pp.: Wacław Dro- 
jewski, Michał Birencweig, Leon Ple- 
wiński, Kazimierz Jaworski i Michał 
Wysokowski. 

= (r) Ze szpitala miejskie- 
go. Od dnia 12 do 19 b. m. na cho- 
roby zakaźne było chorych: na ospę 8, 
przybyło 6, wypisało się 1; na szkarla- 
tynę było chorych 16, przybyło 2, wy- 
pisało się 4; na różę było chorych 2, 
przybyła 1; pozostało chorych: na ospę 
13, na szkarlatynę 14 i na różę 3. 

Wypadków zasłabnięcia na dur wy- 
sypkowy nie było, 

= (r) Z gimnazjum polskie- 
go. Z powodu zakończenia roku szkol- 
nego odbędzie się d, 22 b. m, o godz. 
8'/,, uroczyste nabożeństwo w kościele 
św. Józefa, 

O godz. 11 akt zamknięcia roku 
szkolnego w gmachu gimnazjalnym. 

= (w) Z przemysłu. Tow. akc. 
„Markus Kohn w Łodzi“ miało w r. z. 
obrotu 4,112,089 rb. 21 kop., czystego 
zysku zaś osiągnięto 51,941 rb. 8 kop. 
Z sumy tej wyznaczono na amortyzację 
majątku 40,995 rb. 56 kop., resztę zaś 
5,945 rb. 52 kop. zaliczono do kapitału 
zapasowego: 

Towarzystwo akc* Karola Bennicha 
miało w tymże czasie ogólnego obrotu 
5,523,315 rb. 38 kop., zysku czystego 
osiągnięto 353,318 rb. 99 kop. 


Z sumy zysków zebranie akcjonar- 
juszów wyznaczyło na wypłatę dywiden- 
dy, w stosunku 12 proc, 180,000 rb. 

Tow. akc" „Szeps i S-ka w Łodzi“ 
miało w r. 1910 obrotu 2,003,342, rb. 
85 kop., czystego zysku zaś 27,513 rb. 
41 kop. Na wypłatę 2 i pół proc. dywi- 
dendy wyznaczono 20,000 rb. 

= (w) Zarejestrowanie u= 
staw. Piotrkowska komisja gubernia|- 
na do spraw stowarzyszeń i związków 
zarejestrowała ustawę Towarzystwa za- 
pomóg dia uczennic łódzkiego żeńskiego 
gimnazjum prywatnego, p. M. W. Szrubko. 


= (r) Delegacja. Ministerium 
handlu i przemysłu w celu zbadania or- 
ganizacji przędzalnictwa i tkactwa w O- 
kręgach przemysłowych łódzkim i mos- 
kiewskim delegowało profesora politech- 


chał na urlop dwumiesięczny. Zastępu 
je go naczelnik straży ziemskiej kapitar 
Makowskij. 

= (r) W sprawie hruków, 
Wobec konieczności większego dozori 
nad utrzymaniem w porządku bruków 
łódzkich, zaniedbywanych stale prze: 
przedsiębiorcę, gubernator piotrkowsk 
wydał policmajstrowi polecenie, zwraca- 
nia bacznej uwągi na stan tych braków 
i przesyłania odnośnych raportów mie: 
sięcznych gubernatorowi oraz prezyden. 
towi miasta, 

Na skutek tego polecenia poliemajstet 
wydał komisarzom policyjnym rozporzą 
dzenie, aby niżsi funkcjonarjusze polici 
raportowali stale i ściśle gdzie bruk wy 
maga naprawy, 


Rozporządzenie to pozwała miec 
wreszcie nadzieję, że fatalny stan bruków 
łódzkich poprawi się, wreszcie choć da: 
ne o liczbie wybojów skonstatowanych 
w ciągu maja, brzmią rozpaczliwie. 

== (r) „Dzłeoń kwiatka” w d. 
5 b. m. r. b. przyniósł dochodu 5,057 
rüb, 82 kop: 

Z sumy tej, taaria, w kanto- 
rze fabryki Tow, Akc. L. (ieyera, wy- 
płacono: za kwłaty 362 rub. 10 kop. 
za torebki do pieniędzy 34 rub.; za dru- 
ki 16 rub, 15 kop.; drobne wydatki po- 
słańcy, marki, dorożki i t. p.) 16 rub 
20 kop. Razem 424 rub. 45 kop. 


Czysty zysk wynosił 4,633 rub. 3T 


Organizatorowie składają gorące 
podziękowanie paniom i panom, ktorzy 
raczyli pracą swoją pomódz do tak ko - 
rzystnego rezultatu. 

== (k) Z żyd. Tow, pożtyocz. 
oszczędnościowego. Zarząd To- 
warzystwa pożyczkowo = oszczędnościo: 
wego zwrócił się do komisji piotrkow= 
skiej dla spraw drobnego kredytu O po- 
zwolenie udzielania kredytu na fanty. 

Komisja się zgodziła, zastrzegając 
by ustawa nowa uchwalona została przez 
ogólne zebranie. 

= (r) Lioytacje. Dnia 26-go 
czerwca odbędzie się litytacja w mie ja 
scowym magistracie na wybrukowanie 
chodników i skarp ulic przylegających 
do parku miejskiego Kwela, oraz przed 
skwerem na Wodnym rynku od 6,686 
rb. 25 kop. Wadium 20 procent su- 
my licyte 

== (z) Pozwolenia na zaba: 


tepiej utrzymywane są szosy, będące 
a administracją rządów  gubernjal - 
ych. 

zicc 


f jwan Bunin. 


y —- Saka" 
W LES. 
(Dierewnia) 
Tłomaczone z rosyjskiego. 
(Ciąg dalszy) 

W powiecie i na wsi obawiali się nieco, — 
zwłaszcza od owego pamiętnego dnia, kiedy 
chłopi podnieśli bunt, skutkiem czyjegoś „roze 
porządzenia*, Lecz jak może powiat obchodzić 
miasto? Przysłali jeszcze jedną sotnię koza- 
ków: przeklinano ich jednogłośnie, ale znoszo, 
no niezgorzej. Trzy razy zawieszali miejscową 
gazetę, i zgnębili ją w końcu, sprzedaż gazet 
stołecznych została zabroniona. Na drukowa- 
nych afiszach znów można było czytać: „Z po- 
zwoleniem władzy w przejeżdzie przez miasto 
tute,sze*, i afisze stały się znów obrzydliwe; 
przyjechali Małorosjanie, nęcąc na przedsta 
wienie „wspaniałym dramatem historycznym, 
Tarus Bulba, zabójca własnego syna*, tem, 
że „bierze udział cała trupa*, tropakiem, wspa- 
niałymi kostjumami lub „bezpłatnymi poda- 
runkami* — dojną krową i zastawą do her- 
baty „w cenie siedemdziesięciu pięciu rubli;* 
pojawili się szybkobiegacze, wróżbiei, jakieś 
łobucy pokazywali potwory ludzkie — bliże 
Niyi kobietę brodatą, dziewicę ważącą czter- 
naście pudów, „cudo XX-go stulecia — żywe- 
go potwora pochwyconego w morzu Czerwo- 
nen”, a który leżał nieżywy w blaszanej wan- 
nie i za perkalikową zasłoną. Woiskowi pod- 
niesli glowy do góry, nie wiadomo dlaczego 
jeździli na dworzec kolei odbywać swe pija- 
tyki i tam hulali, krzyczeli, że „oficerowie to 
jedna rodzina*, śmieli się czytając o żądaniu 
amnestji i zniesieniu kary śmierci, przyczem 


stał p. Kazimierz Jaworski. 


Oprócz tego omawianą była kwe- 
stja utworzenia kolegjum, złożonego z 


(w) Usobiste. 


pelnie nowego, mówiąc. „Niech wprzódy pano- 
wie rewolucjoniści zaprzestaną mordować!*— 
lub dowodzili, że socjalizm — to głupstwo 
„Przepraszam pana, — cóż to ma być: pański 
zegarek jest — mym zegarkiem, moja żona 
pańską żonął: 

— Niech będzie przeklęty dzień mych na- 
rodzin, w tym trzykroć przeklętym kraju! — 
mawiał nieraz Kuźma rzucając na stół gazetę, 
zamykając oczy i ściskając zęby. — Teraz na- 
leży wrzeszczeć tak, żeby słychać było na 
całym święcie: ratuj kto w Boga wierzy! 


— Zobaczysz, jeszcze się dokrzyczysz, — 
powiedział spokojnie któś z boku. 


I zaczął mówić o suszy i urodzajach. 
Kuźma zamilkł i uspokoił się również: wypad= 
ki były tak okrutne, że przerastały siły ludzkie: 


W powiecie, chociaż jeszcze przechodziły 
deszcze, ale w mieście od maja do sierpnia 
panowała susza piekielna. Narożny dom za- 
jazdu piekł się po prostu na słońcu. 


Skutkiem duszności, słyszeć było można 
pułsowanie krwi w głowie, najmniejszy szmer 
za otwartemi oknami budził ze snu, W szopie 
ze sianem mie można było spać z powodu 
pluskiew, wrzasku młodych kogutów i smro- 
du podwórza zasłanego nawozem. Palić też 
zabroniono; słaby bowiem i tłusty właściciel 
był nerwowy, jak stara baba... 


Przez całe lato nie opuszczała Kużmę 
myśl podróży do Woroneża. Jakże cennemi 
wydały mu się teraz lata młodości! Gdyby 


choć przez ten czas, jaki pozostaje pomiędzy 
dwoma pociągami, powałęsać się po ulicach 
woroneżkich, popatrzeć na znane dobrze to- 
pole, na ten mebiegkawy domek za miastem... 
Lecz na cu? Wydać dziesięć, piętnaście rubli 


 «ażdy był. praokonany, 40. powiedział, FORZyn RABINA ZADAŃ. ZAWAZONIM MARNANI. 


niki warszawskiej Zadarnowskiego. 
Naczelnik po- 
wiatu łódzkiego, p.  Kisielewicz, 


wy. P. Majeranowska, przełożona 2- 
klasowej szkoły w Zgierzu uzyskał 


wyje- pozwolenie na urządzenie zaba wy dle 


sobie świecy lub bułki? I czyż to nie wstyd 
dia starszego człowieka oddawać się wspom- 
nieniom miłosnym? Co zaś do Klaszy, to czyż 
rzeczywiście jest jego córkął Widział ją dwa 
lata temu: siedziała przy oknie i tkała koron- 
ki, twarzyczka miła i skromna, lecz podobna 
tylko do matki... Co jej powie, jeżeli zdecyduje 
się tam zajść? Jakim wzrokiem będzie patrzeć 
na starca Iwana Siemienycza? I czas upływał 
w nieznośnie nudny sposób. Brakowało nawet 
przyjezdnych. Przez cały lipiec stał tyłke pə- 
wien młody djakon, zdziwaczały na sposób 
seminaryjny. Przychodził do niego jego krew- 
ny, lecz i ten w końcu przestał go odwiedzać: 
djakon chedził do baząru, a nazwisko awoje— 
Krasnobajew — wypisał na liście przyjezdnych 
w tłomaczaniu łacińskim: Benediktow. 

Pod jesień, Kuźma był przekonany, że nie 
pozostaje mu nic innego, jak udawszy się d^ 
jakiej świętej miejscowości, osiąść tam v 
klasztorze lub znowu zapijać robaka. 

Razu pewnego, otworzywszy kuferecze:, 
znalazł tam „Spowiedź“ Tołstoja, otworzył |: 
i przeczytał notatkę, zrobioną, ołówkiem esz- 
cze u Kasatnika: „Nie można wszystkich od- 
zwyczaić od wódki”. Dwa miesiące temu był- 
by się zmarszczył, — co za głupia notatka! — 
teraz uśmiechnąwszy się, pomyślał: „Czy Die 
lepiej posłać wszystko do djąbła, spalić ze 
szczętem, i jednem cięciem brzytwy po gardle 
wszystko zakończyć?" Nastała jesień, a czegoż 
można się spodziewać jesienią? 

Na bazarze unosił się już zapach jabłek 
i śliwek. Zjechali wię gimnazjaści. Zaczęły się 
wyścigi. Słońce zachodziło za Szczepnym pla: 
cem; wieczorem wychodząc z bramy, gei 
skrącisz na lewo, i przejdziesz zaułek, oślep. 
niesz po prostu; cała ulica na lewo, w dali to: 
nąca śród piacu, załana niskim, i tęsienyw 
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dzieci w ogrodzie Langiego w dnia 21 
lub 22 b. me. 

Zarząd Towarzystwa śŚpiewaczego 
„Lutnia” w Konstantynowie, uzyskał 
pozwolenie gubernatora piotrkowskiego, 
na urządzenie zabawy z tańcami dla 
swoich członków i osób zaproszonych, 
w parku miejscowym, w dniu 26 b. m. 
lub 2 lipca r. b. 


Chór kościelny Św. Anny na Za- 
rzewiu, uzyskał pozwolenie na urządze- 
nie zabaw w dniach: 2, 9 i 30 lipca 
oraz 6 i 27 sierpnia r. b, 

Pastor Buze w Aleksandrowie, uzy- 
skał olenie na urządzenie zabawy 
dla dzieci w dniu 23 b, m. 

Łódzkie niemieckie Tow, śpiewacze 
„Glorja* uzyskało pozwolenie na urzą- 
dzenie zabawy w Radogoszczu w iasku 
Podgórskiego, w dniu 26 lipca lub 6 
sierpnia r. b. 

= (k) Kary sądowe. Sędzia 
Il r. skazał zarządzającego fabryką Tow. 
akc. Ferdynanda Geldaera, Roberta Lu- 
ke, zą nieprzestrzeganie przepisów a 
ogniu na 40 rb. grzywny lub A dni 
aresztu; Adolfa Kobylańskiego za utrzy» 
mywanie beczek asenizacyjnych w nie- 
porządku na 10 rb. lub 2 dni aresztu; 
M Pianowskiego za nieostrożną 
jazdę na t5 rb, lub 3 dni aresztu. 


Tenże sędzia skazał 22 l. Włady- * 


sława Jaworskiego, robotnika fabryki 
„Rzepkowicz i Mączkę* (Srednia 75) za 
kradzież sztuki towaru wartości 68 rb. 
74 kop. na 4 i pół miesiąca więzienia. 


, = (rt) Ciekawa sprawa. Se- 
dzia pokoju 2 rewiru rozpatrywał nie- 
zwykle ciekawą sprawę. W dniu 2 ma~ 
ja r. b. zawezwano karetkę Pogotowia 
do domu przy ul. Spornej nr. 7. Ody 
lekarz dyżurny dr. Bolesław Kohn przy= 
był na miejsce wypadku przeprowadzo» 
no go do mieszkania niejakiej Marjanny 
slaskiej, która, w zamiarze samobój- 
czym, napila się (rucizny, Qdy lekarz 
przystąpił do zastosowania środków ra= 
iunkowych spotkał się z tak stanow- 
szym oporem denatki, że zawezwał pos 
mocy sanitarjuszy, Lecz i ta pomoc 
okazała się daremną gdyż w obronie 
` denatki sianął mąż jej józef Slaski oraz 
brat Józef Dąbrowski, którzy nie po- 
zwolili przyjść chorej z ratunkiem; 


Wobec tego zawęzwano komisarza 
połicji, który spisał protokuł i sprawę 
skierował na drogę sądową, 

Pociągnięci do odpowiedziałności 


= (k) Z sądów. Były fabrykant 
pudełek przy ulicy Piotrkowskiej nr. 
116, Herman Dancygier, ściągniętych z 
robólników swej fabryki kar w sumie 
rb, 8 nie wniósł do kasy skąrbowej, 
Pieniądze te są przeznacząne dla star- 
ców i kalek. 

Na zasadzie powyższego inspektor 
iabryczny pociągnął D, do odpowie- 
wiedzialności sądowej, Sędzia ll rew. 
skazał Dancygiera na zablacenie 8 rb., 
oraz 10 rb. grzywny lub 20 dni aresztu. 


= (z) Sprzedaż nierucho - 
mości. W dniu 15 lipca r. b., w tus 
tejszym zjeździe sędziów pokoju odbę- 
dzie się sprzedaż nieruchomości Oskara 
Schweikerta i spadkobierców Woldema- 
ra Schweikerta, położonej przy ulicy 
Srędnięj pod nr.nr. 431aj150 i 439a]152, 
a składającej się z placu i 23 budyn- 
ków fabrycznych, mieszkalnych i gos= 
podarczych orąz maszyn, 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
490 rub. 

sz (d) Spis koni. Wczoraj w 
godzinach rannych na Wodnym Rynku 
odbył się spis koni, zaregestrowanych 
na cele wojskowe. 


= (k) Ze zjazdu sędziów 
pokoju. Zjazd sędziów pokoju roz- 
ważął w dniu wczorajszym następujące 


rawy: 

1) W płerwszej stawał 21 letni m, 
Zgierza Szymon Petrykowski oskarżo- 
ny o kradzież papierośnicy, u Fajbusia 
Blumberga w bufecie w Helenowie, B. 
skazany został przez sędziego Ii rewiru 
na 4 miesiące więzienia, 

Niezadowolony z tego wyroku P e- 
trykowski apelował, twierdząc, iż pa- 
pierośnicy nie skradł, lecz znalazła ją 
jakaś kobieta na cyklodromie, której on 
oznajmił, iż jest to jego własnością. 

Zjazd jednakże tłómaczeniu temu 
ze uwierzył i wyrok sędziego zatwier= 

ił. 
Następnie odpowiadał Gustaw Hen- 
czel, osądzony przez sędziego XII rew. 
za oszczerstwo Pawła Kina na 10 dni 
aresztu. 

Wyrok ten zjazd, nie uznając cech 
oszczerstwa, zmienił i Henczła od 
wśzelkiej odpowiędzialności uwolnił, 


= (r) Wynalazek: Pan L. An* 
drzejak właściciel! zakładu mechaniczno- 
ślusarskiego w naszem mieście doko» 
nał niezmiernie praktycznego wynalazku, 
a mianowicie haków go firanek, które 
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P. Andrzejak wystąpił o opatento- 
wanie swego wynalazku. 

= (n) Echa krwawego od. 
wotu. Sian zdrowia Wacława Brzeziny 
stopniowo się poprawia. Syn jego Mi- 
chal raniony ciężko podczas napadu, 
również znajduje na drodze do zupełne- 
go wyzdrowienia, Pierwszy, jak to już 
wspomnieliśmy znajduje się w szpitalu 
Czerwonego Krzyża, drugi zaś w szpita- 
le Poznańskich. 

= (n) Echa postrzelenia. 
Wczoraj donosiliśmy © postrzeleniu przez 
policję podczas ucieczki niejakiego Leo- 
na Sulkowskiega przy ul. Dzikiej w kta- 
dogoszczu. 

jak się dowiadujemy stan S., po- 
mieszczoiiego w szpitalu Aleksandra jest 
bardzo poważny. Zrobiono inu operację, 
mimo to Sulkowski znajduję się w agonii. 

= (k) Echa pożaru na kos 
lei fabrycz, łódzkiej. Urzędnie 
cy obchodzą poszkodowanych kupców, 
którzy mieli towary w składkach i kon» 
trolują książki, a to celem ustalenia iloś» 
ci spalonego towaru. 


= (r) Samobójstwo w ho» 
telu. W hotelu „Victorja“ odebrała 
sobie życie za pomocą użycia wielkiej 
dozy sublimatu 25 letnia Marja Pas 
perna. 

Panna P. przybyła w sobotę i zāję« 
ła numer w Hotelu..  Onegdaj kazała 
sobie dać kolacją i udała się do nume- 
ru, Gdy do godziny 5 po południu nie 
widziano jej wychodzącej z numeru, 
służący przeczuciem wiedziony dał znać 
policji. 

Przybyła policja wyłamała drzwi, 
Okazało się, iż P, wyzionęła już ducha. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 


== (k) Fruwająca pięcioru- 
biówia. Wczoraj tramwajem nr. 8 
od ui, Milsza jechał jakiś izraelita «dość 
ubogo ubrany. Nagle zauważył on brak 
5-ciorubiówki papierowej. Poczęto szu- 
kać w wagonie, lecz nic nie znale- 
ziono, 

Dopiero po wyjściu poszkodowa- 
nego zauwazono na rondzie kapelusza 
jednego z pasażerów pięciorubłówkę, 
którą widocznie wiatr uniósł. 

Znalezionę pieniądze wręczono kon- 
duktorowi nr. 910 dla zwrócenia posz- 
kodowanemu, 


(s) Utonięcie dzieoka' 
Onegdaj w stawie za ulicą Cmentarną: 


== 


387138, 
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Po usilnych po A, dopis: 
ro wczoraj rano znaleziono utopionegc 
chłopca. piona 

Można sobie wyobrazić rozpacz stro 
skanych rodziców. PT 

W ostatnich czasach wydarza się ban. 
dzo w wypadków, wypływających 4. 
braku dozoru nad dziećmi—może opisa 
ny przez nas wypadek wpłynie na wzbu. 
dzenie czujności ze strony rodziców. 

= (z) Eogha pożarów. ja 
wykazało przeprowadzone śledztwa, po» 
żar, który w nocy z piątku na sobotę 
strawił 2 piętrową pończoszarnie mecha: 
niczną Roberta Haua przy ul, Mary: 
sińskiej nr. 41 na Bałutach, wyrządził 
szkody na sumę 49,750 rb, 


Fabryka spalona ubezpieczona by. 
ła we wzajemrem Tow. ubezpieczeń 
Królestwa Polskiego na sumę 4,950 rb. 
iw Tow. prywatnem „Jakor*, wraz z 
maszynami i wszelkiemi urządzeniami ną 
sumą 26 tys. rb. 

Firma Angiersteln i S-ka, ktorej 
składy bawełny. znajdujące się przy m. 
Zgierskiej nr. 154 w Radogoszczu spłoe 
nęły doszczętnie w sobotę wieczorem, 
poniosła strat 20 tys. rb, i 

Budynek, w którym mieściły się 
składy, należące do Adolfu Radke, uw 
bezpieczony był we wzajemnem  Towa« 
A ubezpieczeń tylko na sumę 46 
rubli. 

Spałona bawełna ubezpieczona była 
w Tow. „Jakor*, Y 


= (d) Rabunek. Onegdaj wie” 
czorem na przechodzącego ulicą Ciemi 
ną Izraela  Przednowka, zamieszka 
łego, przy ulicy Aleksandrowskiej nr.10, 
obok domu nr. 10 napadło kilku dra 
bów i mu nożami 


i różne drobne wartościowe przedmioty 
jakie miat przy sobie, poczem, pobiw 
szy go dotkliwie zbiegli. 

Na krzyk wszczęty przez napasto: 
wanego, za rabusiami puścili się w po: 
goń przechodnie, lecz nikogo z napaste 
ników nie przytrzymano. 


= (À Pod kołami trame 
waju. Wczoraj, o godzinie 10 min 
45 wieczorem kiedy pociąg nr, 46, zło 
żony z dwuch wagonów i prowadzony 
przęz maszynistę Bolesława  Berczyfe 
ski ego biegł-z Górnego Rynku do Helg 
nowa przez ulicę Główną, vagie oba 
domu nr, 11, pod elektrowóz dostał si 
jakiś mężczyzna, chcący widocznie prze 
biedz przez ulicę, Maszynista wstrzyma 


Józef Slaski i Józef Dąbrowski skazani 
zostali na 10 rb. kary lub 2 dni aresztu 
policyjnego. 


i pajęczyną. Idzie Połozow w płaszczu z pe- 
leryną, lecz kapelusz zamienił juź na czapkę 
z kokardą, 


W ogrodzie miejskim nie ma żywej du- 
szy. Muszla dla orkiestry zabita deskami, za- 
bity jest również i kiosk gdzie sprzedawali 
kumys i limoniadę, bufet drewniany został 
zamknięty. 


Pewnego razu Kuźśmę siedzącego w po» 
blizu owej muszli dla orkiestry, ogarnęła taka 
rozpaos, że już na serjo zaczął rozmyślać o 
samobójstwie. 


Słońce zachodziło rzucając blask purpu- 
rowy, chłodny wiatr siał w aleji czerwona- 
wym liściem: 

W soborze dźwięczał głos dzwonu wzy- 
wającego na nabożeństwo wieczorne i w takt 
dżwięku tego sobotniego powiatowego dzwo= 
nu, strasznie jęcsała dusza, 

Nagle w pobliżu mussali dały się słyszeć 
kaszel i chrząkanie... „Motka”*, — pomyślał 
Kużma. 

I rzeczywiście, z poza drabiny wyszedł 
Motja Kacza Główka. Obuty był w zrudziałe 
buty żołnierskie, na sobie miał długi gimnaz- 
jalny mundur, zapylony mąką, — widocznie 
musiał przebywać na bazarze, — i kapelusz 
słomiany, który kilkakrotnie musiał znajdo- 
wać się pod kołami, Zataczając się pijany i 

„plując na wszystkie strony przeszedł nie rzu- 
dwiwszy okiem, nie poprosiwszy nawet o pa. 
"1erosa. 

Kużma sam zatrzymał go wołając: 

— Motka! Chodź zapalim, pogawędzim... 

Motku zawrócił się, siadł na ławce, ! sen. 
ny ściągając brwi zaczął skręcać papierosa, 
lecz dobrze nie zdawał sobie sprawy, z kim 
siedzi na ławce, i kto to skarży się przednim 

na: swoją dolę... 


wmurowane w ścianę, 
mować dowolnie szerokosć tych Oz- 
dób i zasłon okiennych. 


pozwalają nor- 


skich Małgorzatczaka, 


Na drugi dzień ten sam 
Kużmie list od Tichona. Pętlica, która znowu 
zawisła nad Kuzmą, pękła niespodziewanie... 


W końcu września wyjechał do Dur= 
nowki. 

Własność pod Durnowką była zagrodo- 
wą. To też nazywano ją poprzednio — tuto- 
rem, 

Durnowowie posiadali kilka folwarków 
i mieszkali w głównym z nich w Zuszy. Ata- 
nazy Nilicz, ten który zaszczuł Cygana, w 
Durnowce bywał tylko przygednie jadąc lub 
wrącając z polowania. 


Nil Atanazowicz, marszałek szlachty, ma. 
ło interesował się tutorami, przez całe życie 
urządzał obiady, w klubie pił „sherry”, słynął 
ze swej tuszy, apetytu, dzwięcznego szeptu — 
miał bowiem srebrne podniebienie, — ze swej 
hojności, dowcipu i roztargnienia, Syn jego 
ułan, noszący imie dziadka, zaglądał też rzad- 
ko do Durnowki. 

Ułan uważany był jeszcze, za 
z większych właścicieli ziemskich. 

Poddawszy się do dymisji postanowił 
zdobyć miljony, pokazać, jak się powinno go- 
spodarować. Nie lubiał wszakże bywać w po. 
lu, niekorzystna również okazała się jego na 
miętność kupowania: kupował bowiem pra: 
wie wszystko, co tylko wpadło mu w oczy. 


jednego 


Niemniej zgubnymi okazały się też częste 
jago wyjażdy do Moskwy, jego kochliwość... 
Synowi, kióry nie skóńczył liceum dostaly się 
po ojcu juz tylko dwa tutory — Łauchino 
i Durnowka. Liceista tak je spustoszył, że w 
ostatnim roku jego posiadania, pilnowała Dur- 
nowki stara baba, chodząca w nocy w zru- 
działych szopach z kłekotką w ręku.. No 
i cóż, — namyślał sobie Kuźma, de łez uródo>. 


bawiąc się nad stawem, utonął dziewię: 
cioletni syn robotnika fabryki Poznań- 


Motka przyniósł 


momentalnie pociąg, lecz nie zapobie 
gło to wypadkowi, bowiem  wagoń 
ię 


wany propozycją Tichona i głęboko ukrywa 
jący swoją radość, — Futor tak tutor! Właś 
nie to dobrze: prawdziwy zapadły kąt, tatare 
szczyzna!* Niegdyś Ilja Mironow mieszkał dwń 
lata w Durnowce. W owe czasy Kuźma był 
jeszcze dzieckiem i pozostały mu tylko w pa 
mięci wonne ciemno - zielone pola konopias 
ne i pewna ciemna noc letnia: żadnego świń 
tła we wsi, spali widocznie wszyscy, a pomię= 
dzy chatami, szło świecąc w ciemnościać 
swemi białemi koszulami „dziewięć dziewcząt 
dziewięć bab, dziesiąta wdowa," wszystki6 
boso, z rozpuszczonemi włosami, z miotłamł 
kijami i widłami w rękach, słychać było ogłu= 
szające bicie w garnki i blachy od pieca 
któremu towarzyszył dziki chóralay śpie 
wdowa ciągnęła za sobą sochę, obok nie 
szła dziewczyna z ikoną, inne zaś dzwoniły 
brzęczały, i gdy wdowa niskim głosem za 
czynała wywodzić — 
„Ty krowia śmierci, 
Nie wstępuj do naszej wioski!* — chór 
obyczajem pogrzebowym śpiewał przeciągle 
„My orzem''— | 
i zawodząc  wtórował ostrymi gardłowymi 
głosami: 
„Z kadzidłem i krzyżem, 
Ze świętym Własem.." 
Teraz w Durnowce było pusto i głuche 
Znikły prosa i pola konopiane, a jesień dł 
reszty ogołociła pola i ogrody. Z Worgla je 
chat Kuźma wesoły i nieco podchmielony 
przy obiedzie Tichon llicz poczęstował go ni 
lewką, a Nastazja Pietwowna przy herbacie 
po obiedzie, dwoma gatunkami koniilur, 


y 


d. ©. n. 
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| 
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| 


| 


+ braków. 


i paw 
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udnrzywsay Niezrczęśliwego, odrzucił go 
+ łą ca bom 

Przęchodnie wraz e słoty amwa- 
uwa podnieśli rannego I zrożył! go w 
burylgrkn6 Migisee, podczem gawezwano 
Pogotowie. Przybyły iekurz Pogotowia 
ahbasiatuwst dwie głębokie rany gło- 
wy, Wióre Opatrzył na miejscu, lecz do 
pizyk.mmuści reńneyo przyprowadzić nie 
był ©” sianie, odwiózł go przeto do 
szpluiwą Św, Aleksuadra w stanie nig- 
przytymtiy!n, Nazwiska poszwankowa- 
na reżie mie stwierdzono. 


= (w) Pozar fabryki. Dziś, o 
god. 2 po północy, spłonęła wykoń- 
czamie loogu Bermana, dzierżawiona 
przez Nouinana i Ryrmkowskiego, przy 
u. Drewnowskiej pod nr, 102. Wykoń- 
cztinfa mmściia się w 2 piętrowym bu- 
dynku, Ogień pouwsiał z przyczyny do- 
tąd niewyjaśnionej i szerzył się tak szyb= 
ko. iż w chwili prayvycia na ratunek l 
oddziału straży ocnotniczej, cały gmach 
stał jiż w płomismach. 

Uyrócz | oddziału, wezwano na ra- 
tunck siraż miejską oraz straż fabryczną 
Poznańskiego. 


Poniewiż o uratowaniu wykończalni 
v'e mogło być mowy, przeto akcję ra- 
tunkową skierowano głównie na farbiar- 
nię, którą ogień już dosięgnął i zaczął 
przedostawać się oknami do wnętrza, 
o'sz na stajnie i kotłownie, Budynki te 
zdołano uratować, Wykończalłnia spło- 
nęja, 

Dogaszanie ognia trwało do godzi- 
ny 4 rano. 

Straty spowodowane pożarem Wy- 
noszą około 80 tys. rb. 

Wykończalnia wraz z towaręm ubez- 
pieczona była w towarzystwach prywat- 
nych na sumę 100,000 rb, 


=æ (d) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Dawida Jakóbowskiego, przy ulicy 
Łagiewnickiej nr. 4, nieznani złoczyńcy 
otworzywszy okno skradli różne rzeczy 
wartości 250 rubli, 

Odszukaniem złodziei zajęła się po- 

licja. 
+ — Nocy wczorajszej z mieszkania 
Bury Fajwłowicz, przy ulicy. Aleksan- 
drowskiej nr. 5, niewiadomi złodzieje 
otworzywszy dzwi podrobionym slu- 
czem, skradli różne rzeczy wartości 100 
rubli, 

Na ślad złoczyńców nie natrafiono. 

= (z) Pożar. Dziś w nocy, O 
godzinie 12 min. 50, wybuchi pożar w 
oddziale szarpaczów w iabryce Bergiera 
przy ul, Składowej nr. 35, 

Do pożaru wezwano Í i II oddziały 
straży ochotniczej oraz straż miejską, 
czynna była tylko straż miejska około 
pół godziny. 

Straty nieznaczne. 

= (p) Takže... rycerze. Łódź 
jest miastem przemysłowem, więc też 
walki konkurencyjne wrą tu bezustannie i 
nie dziwią już nikogo, Wczoraj jednak 
rozegrała się na Rynku Gayera niezwy- 
kła waika tego rodzaju. 

O grosz rzucony przez jakąś „lito- 
ściwą osobę* pokłóciło się dwuch że- 
Siły językowe obu konkuren- 
równe, Bezzębne 


negi 


tów były zupełnie 


| usta sypały potokiem skarg i złorzeczeń, 
a gdy to nie pomogło ciskać zaczęły 


elf 


siły starców. 


doborowem  kwieciem obelg i prze» 


- kleństw. 


Zażarta wałka słowna podnieciła 
Uczuli się znów młodymi; 
yawrzała w żyłach krew dawnych juna- 


| ków, drżące dłonie sięgnęły gorączko- 
wo do pasa, 


| 


| 
pie, 


gdzie rycerze sienkiewi- 
owscy miecze nosili i nagle... nad 
głowami wałczących uniosły się dwie 
drewniane beznogich nędzarzy, 
Zaczęła sią walka na śmierć i ży- 
lecz juź pierwsza kropla krwi zapał 
ostudziła.  Pierzchło złudzenie... 
| urenci spostrzegli, że ten poryw sił 
ył chwilowym tylko, że młodość zniks 
pała bezpowrotnie i drżące dłonie nie 
podniosły się poraz drugi. 
Zawęzwany lekarz Pogotowia mógł, 
f iście, stwierdzić tę niemiłą prawdę 
opatrywał ranę na łysej czaszce 
jednego z walczących — 76-ietniego Jó- 
| Gząpiińskiego, 
_- = (p) Przy pracy. Przy ulic” 
Długiej 47, robotnica, Bronisława Dzi- 
i ska, lat 18 dostała przy pracy ataku 
nerwowego i dłuższy czas pozostała bez 
przytomności, 
i -= Przy ul. Zawadzkiej 137, mularz 
Michał Tomaszewski, lat 34, przygniecio- 
cegłami przy pracy odniósł okalecze- 
me twaczy i nosa. 
m 0) Pokąsanie, Przy ul, Kon- 
tynowakiej 53 z0sIAłA Do 


90445604 presz - 38 kop, Wadium .2,048-1b, 


psa w ftęce i nogi żona stróża Józefa 
Jakubek, iai 21. 

= (p) Zatrucie gazami. Dwaj 
robotnicy Studniarscy, Waleniy Modliga, 
lat 36, | Michał Niedzielski lat 24, opuś- 
cili się dziś runo około godziny 7 do 
studni w domu na Nowym itynku 14. 

Wydobywające się ze studni uazy 
raptownie pozbawiły ich przytomuości, 

Spostrzegli to jednak w porę inni 
robotnicy | czempręjzej wydobyli ze stu- 
dni towarzyszów, którzy w krótkim cza- 
sie powrócili do przytamiiości. 


ZAMIEJSCOWA, 


== (chm) Z Pahjanie pisze nasz 
korespondent: 

Ubiegły tydzień pod 
względami był w swoim rodzaju uroz= 
maiconym i w szare jednostajne życie 
obywatela pabjanickiego wniósł pewne 
ożywienie. 

Obchód uroczystości Bożego Ciała, 
powrót pełnomocników z Warszawy ze 
zjazdu kooperacyjnego i niezalwierdzenie 
przez komisję gubernialną ustawy zawo- 
dowego Związku robotników i raboinic 
przemysłu włóknistego pod nazwą „Wió - 
kno”*—były. przedmiotem ożywieniu. 

Delegaci pabjanickich spółek po po- 
wrocie ze zjazdu, na wtorkowem posie- 
dzeniu zarządu dawali sprawozdanie ze 
swojej działalności. Jakaż była ich dzia- 


niektórymi 


łalność? Czy zabierali głos i jako do- - 


świadczeni kierownicy, obrani przez ogół 
robotniczy, radzili jak to wielkie dzieło 
postawić na nogi? 

Nie! siedzieli i kiwali głowami, wsłu- 
chując się w przemówienia mówców na 
zjeździe. 

Co powie ogół na walnem rocznem 
zebraniu, że bez jego sankcji delegaci 
pojechali na zjazd i kiwaaiem głów oka- 
zywali swe milczące zadowolenie. 


Czy ogół zgodzi się, by p. Polz re- 
pręzentował ich w radzie Związku, nie 
wiadomo. Przyszłość pokaże, czy ci pa- 
nowie samowolnie mogą rozporządzać 
mandatami? 

26 maja r, b. na posiedzeniu komi- 
sji gubernialnej do spraw zawodowych 
odrzucona została ustawą Związku za- 
wodowego „Włókno" z główną siedzibą 
w Pabjanicach. 


Za powód do odrzucenia ustawy po- 
służył par, 4 i 9 ustawy, a jako motyw 
zaznączonem zostało co następuje; 

„Biorąc pod uwagę, że par. 4 pro- 
jektu ustawy pozostawia Towarzystwu 
niedozwolone prawem publiczne zebrae 
nia i rozrywki, zaś par. 9 wprowadza 
wzbroniony prawem sąd koleżeński, oraz 
że w kwestji wydawania zapomóg bez- 
robotnym ustawa nie daje wyraźnych 
wyjaśnień, wymaganych przez cyrkularz 
ministra Spraw wewnętrznych z dnia 20 
października 1909 r, za nr. 44, zarege- 
strowanią Związku odmówić", 


Par. 4 i 9 ustawy przewiduje mię- 
dzy innemi: par. 4 h) szerzenie oświaty 
zawodowej i ogólnej przy pomocy wy- 
kładów, zakładanie bibljotek i czytelni 
dla członków i ich rodzin, urządzanie 
koncertów, chórów, orkiestr, przedsta- 
wień amatorskich, zabaw itp.; c) udzie- 
lanie zapomóg członkom w czasie bez- 
robocia, lokautu itp., a lakże poszuku- 
jącym pracy i w nagłych potrzebach. 

Par, 9 b) za niepłacenie składek w 
ciągu 8 tygodni członek będzie wyklu- 
czony ze związku przez sąd koleżeński, 


Inicjatorzy Związku nie uważają spra” 
wy za przegraną i po wprowadzeniu do 
ustawy zmian wymaganych przez pra- 
wo, prześlą ją raz jeszcze do zaregestro* 
wania. 


= (W) Spadki. Wydział hypo- 
teczny przy piotrkowskim sądzie okrę- 
gowym wzywa spadkobierców do spraw 
spadkowych po zmarłych: 

Leonie Rapaporcie, spółwłaścicielu 
majątku Bruss li. B i Bruss lit, C czyli 
„Zdrowie*; wdowie Eleonorze Ekkierto- 
wej z domu Hantusz, właścicielce nieru- 
chomości numer 75D na Bałutach No- 
wych; Katarzynie Wegnerowej z domu 
Hauzer, właścicielce rieruchomości nu. 
mer 455 na Bałutach Nowych i Marjan- 
nie Szymańskiej z domu IKurzawa, kre- 
dytorce sumy 600 rub, 

Termin dochodzenia spadkowego 
upływa w dniu 28-go grudnia roku bie- 
zącego. 


= (r) Łioytacja w Łęczycy. 
Dnia 22 czerwca odbędzie się licytacja 
w biurze powiatu w Łęczycy na budo- 
wę domu murowanego na szkoły ele- 
mentarne w Ozorkowie od 20,469 e 


„wigzst 


zz: LODZA: =- 20 czerwca 1911 r. 


meeer 


Siteratura i prasa. 


Słuwnik Muki Ułożony 
przez profesora piimnazjum we Freibur- 
gu (w Saksonii), Ernesta Mukę, słownik 
gzyka dolno-iużyckiego, zbliżonego do 
slarosłowiańskiego i polskiego, ma być 
wydany w 800 egzempiarząch staraniem 
Akaderaji nauk w Petersburgu, Obie 
Izby uchwaliły na ten cel zapomogę w 
sumie 8 tys, rubli, z czego połowę 
przeznaczono na honorarjum dla autora, 
który nad swoim słownikiem pracował 
20 lat, 


Zjazd szewców, 


Z zapoczątkowała 
szawskiego* 
Warszawie 
Polskiego. 

W zieżdzie tym mogą wziąć 
i szewcy z pozą granic kraju, 

Między innemi omawiana będzie 
sprawa zapobieżenia oszukańczemu pod- 
szywaniu się szewców skądinąd pod fiċ- 
imiy warszawskie; a wyradDiijąCyCii gorse 
obuwie niż w Królestwie, 


„Szewca Wara 
odbędzie się w sierpniu w 
zjazd szewców z Mrólestwa 


udział 


we mi ak A 


r UJ 
[ragedja wyborcza. 

W Drohobyczu podczas wyborów 
na posła przyszło do olbrzymich zabu- 
rzęń wśród wyborców. 

Sjoniści zdemolowali lokal wyb urs 
czy kandydata oficjalnego, adw. Loewen- 
steina, Wojsko wezwane do przywróce- 
nia porządku przyjęte było kamieniami, 
wobec czego oficer rozkazał dać salwę 
do tłumu. Ośm osób zabitych, dwoje 
rannych. 

Wybrany został posłem dr. Natan 
Loewenstein. 
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Olbrzymia demonstracja. 


— — — 


Londyn był widownią niezwykłej 
rozmiarami i świetnością manifestacji 
sufrażystek; w pochodzie, długim na 1 
i pół mili wzięło udział 50,000 kobięt, 
prowadzonych zę sprawnością strategicz- 
ną przez „oficerów* w szyku bojowym 
pod dowództwem „generała“ pani Dru- 
mond na koniu, W pochodzie uczęste 
niczyły żony ministrów kolonji samo- 
rządnych, bawiących w Londynie na 
konferencji imperjalnej, 


TELEGRAMY. 


Komunikat urzędowy. 

Wyborg. Telegram ministra Dworu: 
Wczoraj około godziny 10 wiecz. jacht 
Cesarski „Sztandart* z  Najjaśniejszem 
Państwem jego Cesarską Mością i Jej 
Cesarsk g Mością Aleksandrą Teodorów- 
ną i Dostojnemi Dziećmi przybył do 
portu. „Sztandart* zarzucił kotwicę, 


Wyjazd Stołypina 

Petersburg. Z Najwyższego poz- 
wolenia prezes Rady ministrów, Stoły: 
pin, wyjechał dziś z Petćrsburga na ur» 
lop do majątku w gub. kowieńskiei: Za- 
stępstwo w przewodniczeniu w „radzie 
ministrów powierzone zostało ministro- 
wi skarbu. 

Sekretarz stanu Stołypin zatrzymał 
przy sobie kierownictwo ministerju m 
spraw wewnętrznych. 


Wyjazd chana. 
Petersburg. Wczoraj o godz. 10 i 
pół 'wiecz. pociągiem nadzwyczajnym 
wyjechał do Moskwy chan Chiwy. 
Nowe koleje. 
Petersburg. Komisja budowy no- 
wych dróg przystępuje d. 28 b. m, do 
rozpatrzenia projektu budowy linji ko- 
lejowej z Moskwy do Rewla przez Sta- 
ricę, Ostiaszków i Plussę, kolei war- 
szawskiej, na przestrzeni 849 wiorst, 
kosztem 56 miljonów. 


Z lotnictwa. 

Moskwa. Za wysokość zdobył pier- 
wszą nagrodą na „Bleriocie't Wasiljew ; 
drugą Campo-Scipio na „Moranie*. Za 
rzucanie bomb i teoretyczne wysadzenie 
w powietrze składu prochu — Wasiljew. 
Za wywiad rekonansowy przęstrzeni 12 
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„Farmanie'* z pasażerem - obserwatorem 
drugą Wasiljew na „Bleriocie". 

Petersburg. Przedstawiciele komitete 
organizacyjnego lotu Petersburg — Mos- 
kwa z generalem Kaulbarsem na czele, 
lotnikiem Sredińskim, przy udziale ofice- 
rów-iotników i topografów wyjechali w 
samojazdach w celu ułożenia mapy lotu- 

Lsodjum. Przybyli tu uczestnicy euro- 
peiskiega lotu okrężnego: Kimunoring, 
Tabułeau, Provo i Wiamalert. X 

Chateau - Thierry Lotnik Lasdran, 
uczestnik europejskiego lotu okrężnegć 
spadł razem z aeroplanem z powodi 
wybuchu benzyny. Ogień od wybuchu 
obją' aeroplan i Londran spalił się ra 
Zelt z aparatem) 


Dżuma, 

Odesa. W uzupełu.ćniu poprzed ca 
wiadomości donoszą, zę na podstawe 
badań baklerjolopicziyci stwierdzono, 
iz osobnik Który zaslauf dnia 16 u. m., 
jest chory na dumę. 


Petersburg. W uroczyśku U.ały w 
guberuj asirachunskiej od dnia 9 du 13 


b. m, nie zaobserwowano towych zu- 
sładfijięć na dzuiłię. W Uróczysku Dalai- 
użin do dnia 13 b. iv. były 3 Siniertelne 


wypadki dźumy, Źareądeono siouki de 
ZYNIĘKCY;IO- zolacy Jiż, 
intendenci przed sądem, 
Moskwa. W unachu Irstytucji sądo - 
wych pod przewodnictwem członka wó 
wriego sądu wojenneyo generał-lejtenan 
ta Muchina rozpoczęly się posiedzenie 
wojennego sąlu okręgowego w sprawie 
o nadużycia urzędników komisji odbior- 
czej intendentury moskiewskiej, jak rów- 
mież przedstawicieli administracji dom l 
handlowego Thiel, Do odpowiedzialnoś- 
ci pociągnięto 67 osób, w tej liczbie 
byłych prezesów | członków komisji ze 
przeciąg czasu od r. 1904 do r. 1909 
Oskarżenie wnoszą pomocnicy prokura: 
tora Manteufel į Hutor, broma Makta- 
kow, Miniatow, Murawjiew i inni, Ze 
strony oskarżenia wezwano 104 Świad- 
ków, z obrony 150. Nie siawiso się 55 
świadków. Podsądni znajdują się na wol: 
ności, Rozpoczęto czytanie aktu oskar 
żenia. Sprawa poirwa około miesiąca. 
Pożar wsi 

Atkursk We wsi Zubowce spaliło 
się 83 zagród, Jedna włościanka jest 
poparzona. 

Czystopol. We wsi Omary spaliło 
się 40 zagród. W płomieniach zginęły 
dwie osoby. 

0 nadużycia siużoowe 

Kijów. W sądzie wojenno-OKrĘgo" 
wym rozpoczął się proces inżynierów 
i innych urzędników kijowskiego zarzą- 
du fortecznego, oskarżonych o naduży: 
cia służbowe, Oskarżonych jest 14 o- 
sób, świadków powołano około 50. 


Wypadek w areszole. 

Nowogród. W Borowiczach w are- 
szcie policyjnym zawalił sią sufit, Pod- 
Óówczas znajdowało się tam 18 areszto- 
wanych, pozostawionych do czasu wy- 
trzeźwienia. Jeden z nich został ciężko 
raniony, sześciu lżej, 

Pożar w kopalniach nafty. 

Baku. W Suruchunach, w zakładach 
Nobla, Beckendorfa i Tow, kaspijsko - 
czarnomorskiego pożar strawił sześć wież 
i zbiorników z naftą. Straty wynoszą rb. 
200,000. 


Wybory w Galiojl 

Lwów. Przy dzisiejszych wyborach 
do izby poselskiej wybrani zostali po: 
słami z miasta Lwowa; 

W okręgu drugim Ernest Breiter, 
niezawisły socjalista przeciwko secesjo- 
niście narodowo-demokratycznemu ba» 
ronowi Rogerowi Battaglji, 

w Okręgu trzecim socjalny demo- 
krata dr. Herman Diamand przeciwko 
sjoniście Staadowi i kupcowi Ornstei- 
nowi; 

w okręgu czwartym minister kolei 
żelaznych dr, Stanisław Głąbiński, naro- 
dowy demokrata, przeciwko socjalnemu 
demokracie d-rowi Wyrostkowi; 


w okręgu piątym dr. Aleksande: 
Lisiewicz, postępowiec przeciwko prof. 
dr.Franciszkowi Tomaszewskiemu, naro- 
dowemu demokracie; s 

w okręgu szóstym prof. dr. Józeí 
Buzek, narodowy demokrata, przeciwko 
socjalnemu demokracie Arturowi Haus- 
nerowi; 

w okręgu siódmym socjalny demo- 
mokrata Józef Hudec, przeciwko naro: 
dowemu demokracie profesorowi Chlam = 
taczowi. $ 

W okręgu pierwszym, śródmieściu,. 

wabącu ściślejszago. poe 


! 
i 
| 
| 


między klerykałemprof. d-rem Rydygie- 
rem a postępowcem budowniczym Hipo- 
litem Sliwińskim. 

Narodowi demokraci stracili tedy 
na rzecz postępowca Lisiewicza mandat 
okręgu piątego, który dotychczas był w 
ręku pozostałego obecnie w mniejszości 
dep. Tomaszewskiego. 

Znaczącem jest także, że posłowie 
Breiter i Dimand wybrani zostali tym ra- 
zem już w pierwszym wyborze. W ro- 
ku 1907 obaj wyszli dopiero ze ściślej- 
szego głosowania. 

Natomiast i prof. Buzek, który po= 
przednio zwyciężył Hausnera, dopiero 
przy głosowaniu ściślejszem, teraz wy- 
brany został od razu, 

Śródmieście wybrało w r. 1907 pre- 
żydenta miasta Małachowskiego; po jes 
zo Śmierci mandat objął demokrata o- 
vortunistyczny prof. Roszkowski kandy= 
dował i iym razem, nie przyszedł jed- 
nak nawet do ściślejszego wyboru, 
znaczna liczba głosów, jakie skupił kan- 
dydat klerykalny prof. dr. Rydygier, tło- 
maczy się osobistą popularnością w 
mieście kandydata, który jest znakomie 
iym i znanym z filantropii lekarem-chi- 
*urgiem. 

Zgon. 

Odesa. Zmarł starszy prezes izby 

sądowej senator Oszanin. 
Kontrrewolucja w Portu- 
galji. 

Lizbona. Rząd republikański, otrzy» 
mał niepokojące wiadomości, że na po- 
iudniu państwa, podobne jak na półno- 
cy, przygotowuje się ruch na rzecz 
przywrócenia monarchii. 

Jak się zdaje, sprzysiężenie monar- 
chistów ogarnęło cały kraj. 

Zebranie konstytuanty. 

Lizbona. Rozpoczęło się zebranie 
konstytuanty w składzie 192 deputo- 
wanych, którzy ogłosili rzeczpospolitą: 
Zajść żadnych nie było. 

Zwycięztwo rządu. 

Sofja. Wybory do narodowego so- 
pranja wydały rezultat korzystny dla 
rządu. 255 stronników rządu zostało 
pstatecznie wybranymi. 

Sofja. Wśród wybranych posłów 
do partji rządowej należy 255, następ 
nie wybrano 42 agrarjuszów, 6 socjali- 
stów, 5 liberałów, 4 radykałów, 4 stam- 
bułowców i jednego demokratę. Rodo- 
ław wybrany. ienadjew, Malinow i 
Tonczew nie otrzymali większości. 

Maroko. 


Tanger. Protest sułtana Mulej-Hafi- 
da przeciw wylądowaniu hiszpanów w 
porcie Larrache, został urzędowo wrę- 
czony przedstawicielowi Hiszpanji w Tan- 


e. 

Tanger. W dniu onegdajszym doszło 
do bójki ulicznej pomiędzy żołnierzami 
francuskimi z jednej strony, a pomiędzy 
marokańczykami, podniecanymi przez 
niemca, zamieszkałego w Casablanca 
z drugiej strony. Wynikła obusironna 
strzeianina, w której zabito jednego żoł- 
nigrza francuskiego. 

Prawo morskie. 

Londyn. Na zebraniu pod przewod- 
nictwem lorda  Beresforda w obecności 
18 admirałów powziętą została uchwała 
"przeciw deklaracji londyńskiej o prawie 
morskiem. 

Akcje kanału panamskiego 

Waszyngton. Wypuszczone akcje ka- 
mału panamskiego na 50 miljonów po- 
kryte zostały w trójnasób. 

Miljonowe nadużycia. 

Waszyngton. W urzędzie celnym wy- 

kryto nadużycia na kilka miljonów do- 


łarów przy przywozie do Ameryki wy- 
robów ze stali, przeważnie Solingena. 


Nowe przepisy 
o szylóach. 


1) Rysunek szyldu winien być przed- 
stawiony naczelnikowi powiatu, lub po- 


licntajstrowi w 2 egzemplarzach  łecznie 
z odpowiedniemi dowodami, oraz ry- 
sunkiem objaśniającym © ile szyld ma 
być zawieszony na kroksztynie, 

W tym wypadku należy złożyć piś- 
mienny dowód zgody właściciela domu 
na umieszczenie szyldu. 

2) Zatwierdzony rysunek i tekst 
Szyldu będzie wydawany  interesowanym 
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w jednym egzemplarzu, drugi zaś pozo- 
stanie w rękach władz. 

3) Władze odpowiednie winny bez 
zwłoki dokonywać cenzury szyldów. 

4) Tekst szyldów ma być redago- 
wany wyłącznie w języku rosyjskim, 
przy czem dozwolone jest tłomaczenie 
na języki inne z tem zastrzeżeniem, że 
tekst rosyjski będzie pOmieszczony nad 
tłomaczeniem, lub też z lewej strony 
szyłdu, a litery tekstu rosyjskiego nie 
będą mniejsze od liter tłomaczenia, 

5) Tekst szyldu powinien ściśle Od- 
powiadać charakterowi zakładu i rodza- 
jowi handlu, czy przemysłu, dokonywa* 
nego w kantorze, sklepie, składzie itp. 
oraz być zgodnym z treścią pozwolenia, 
wydanego na otwarcie zakładu, o ile w 
danym wypadku pozwolenie jest wyma- 
zalie, przyczem pozwolenie rzeczone na- 
iezy składać władzom z projektem szyl- 
du do ocenzurowania. 


6) Projekty napisów na szyldach 
jekarzy, dentystów, felczerów, iryzjerów, 
akuszerek, składów aptecznych, zakła- 
dów leczniczych itp. mogą być  zatwier= 
dzone dopiero po przedstawieniu do- 
wodu, iż nie ma przeciw temu przesz- 
kód ze strony wydziału lekarskiego przy 
rządzie gubernialnym piotrkowskim. 

7) Wszystkie zakłady do sprzedaży 
napojów wyskokowych winny mieć za- 
wieszone nad wejściem, szyldy odpo- 


wiednie z napisem, określającym rodzaj. 


zakładu. 
Uwaga. 
1-el i 2-ej 
SWE lidzy wać 
cjami. 


Właściciele 
kategorji mogą 
na szyldach 


traktjerni 
zakłady 
iesldufd"= 


8) Na frontowej ścianie domu, gdzie 
mieści cheder, — jeżeli lokal chederu 
jest w oficynie to i na jej ścianie, — 
powinien być umieszczony szyld z na- 
pisem „cheder* z  wyszczególnieniem 
nazwiska właściciela oraz numeru lokalu 
zajętego na cheder. To samo obowią- 
zuje i żydowskie dómy modlitwy, które 
mają być zaopatrzone w szyldy z na- 
pisem; „Dom modlitwy“ oraz z wymie- 
nieniem nazwiska właściciela i numeru 
lokalu, zajętego na dom modlitwy. 

9) Lombardy powinny mieć 
z napisem „Lombard* z wymienieniem 
nazwiska właściciela i numeru domu, 
gdzie mieści się lombard. 


10) Na wszystkich szyldach zewnę- 
trznych kantorów rekomendacji prywat- 
nych nauczycielek i nauczycieli, powinna 
być wyłuszczona kategorja, do której na- 
leży kantor. (1-sza lub 2-ga) oraz nad- 
mienione, czy biuro rekomendacji obej- 


szyld 


muje swą działalnością całe państwo, 


czy też tylko gub. piotrkowską. 


11) Warsztatom i składom trumien, 
jak również i zakładom pogrzebowym 
nie wolno zamieszczać na szyldach ry- 
sunków trumien lub innych emblematów 
żałobnych. 


12) Właścicielom wszelkich warszta- 
tów rzemieślniczych, którym zgodnie z 
ustawą przemysłową nie przysługuje 
norma iabryki lub zakładu, nie wolno 
nadawać warsztatom swoim nazw nie- 
odpowiednich, jak np, „fabryka“, „Za* 
kład* itp. 

13) Rzemieślnicy nie zapisani do ce- 
chów, nie mają prawa ogłaszać na szyl- 
dach, że są majstrami cechowymi, któ- 
rym wolno zamieszczać nad szyldami 
odznakę w postaci ośmiopromiennej 
gwiazdy z odpowiednim herbem otoczo- 
nym napisem w języku rosyjskim i pol- 
skim: „Majster cechowy*. 


14) Właściciele zakładów strzyżenia 
i golenia włosów, nie mający tytułu maj- 
stra cechowego nie mają prawa umie- 
szczać na szyłdach napisu „fryzjer“, tyl- 
ko: „zakład golenia i strzyżenia wło- 
sÓw*. 

15) Handlowo przemysłowe towas 
rzystwa akcyjne i udziałowe powinny u- 
żywać nazw, figurujących w ustawach, 
nie dodając do rzeczonych nazw słów: 
„Najwyżej zatwierdzone“. 

16) Fabryki, pracownie, oraz, inne 
zakłady nie mogą używać na szyldach 
znaku czerwonego krzyża bez pozwole- 
nia zarządu głównego Tow. czerwonego 
krzyża. 

17) Umieszczanie na szyłdach wszel- 
kich odznak honorowych, otrzymanych 
na wystawach dozwolone iest tylko po 
uprzednim okazaniu dyplomów odpo- 
wiednich, wydanych na imię osoby, któ- 
ra w dowodach handlowych figuruje jako 
właściciel danego zakładu. Odznaki za- 
graniczne wolno umieszczać tylko z tych 
wystaw, w których państwo przyjmowa- 


ło udział urzędowy, albo do udziału w 
których powoływało przemysłowców 
przy pomocy osobnych ogłoszeń. 

18) Prawo umieszczania na szyldach 
herbu państwa przysługuje tylko osobom 
które otrzymały to odznaczenie zgodnie 
z ustawą przemysłową, Dostawcom Naj- 
wyższego Dworu wolno umieszczać ma- 
ły herb państwa, wyobrażony na mniej- 
szej pieczęci państwowej, oraz dodać 
wyraży „Dostawca Dworu Jego Cesar- 
skiej Mości*,—z oznaczeniem daty otrzy- 
mania tej oznaki, Dostawcy dworów 
Wielkoksiążęcych mogą umieszczać na 
szyldach Najwyżej zatwierdzony znak w 
postaci okrągłej tarczy z koroną Cesar- 
ską na wierzchu i z inicjąłami Wielkie- 
go Kięcia lub Księżnej. 

19) Szyldy w kształcie latarni ele- 
kirycznych i gazowych, zawieszonych na 
kroksztynach, wolno umieszczać z zacho- 
waniem jednak następujących warunków: 


Naieży złożyć władzom rysunek 
szczegółowy w dwu egzemplarzach z 
wymieniem rozmiarów szyldu i dokład- 
nem przedstawieniem sposobu umoco- 
wania. Jednocześnie należy załączyć: 
1) zobowiązanie piśmienne biura tech- 
nicznego, które ma dokonać konstrukcji 
latarni, co do tego, że latarnia będzie 
przytwierdzona mocno i że firma ręczy 
za to; 2) piśmienaą zgodę właściciela 
domu; 3) tekst całkowity wypisu w 
dwu egzemplarzach. 

Latarnia nie może być więcej, niż 
na arszyn od Ściany domu i nie może 
również dotykać jej. 

Latarnie naftowe z napisami, uży” 
wane przez zakłady przemysłowo-han- 
dlowe, szpitale, pokoje umeblowane, 
kąpiele, zakłady felczerskie nie mogą 
mieć większych wymiarów, jak 6 wer- 
szków na głębokość i arszyn na wyso- 
kość i powinny być przytwierdzone do 
ściany na odpowiednio mocnych ħa- 
kach, 


20) Na każdym szyldzie z lewej 
strony u dołu powinna być wypisana 
datą szczegółowa cenzury policyjnej, 

21) Każdy szyld przed zawiesze- 
niem na ścianie domu powinien być 
obejrzany przez władze policyjne, w 
celu porównania tekstu z projektem za- 
twierdzonyim, jak również i dla spraw- 
dzenia wytrzymałości przytwierdzenia do 
ściany. Szyld nie może zasłaniać innych 
szyłdów, okien, drzwi i latarń. 

22) Stosownie do $ 15 ustawy 
stęmplowej na projekcie szyldu, prze- 
chowującym się w ręku władz, winna 
być skasowana marka stemplowa za 
15 kop. 


Loterja. 


Wczoraj, w 7 dniu ciągnienia V 
klasy 196 loterji klasycznej Królestwa 
Polskiego, padły następujące wygrane: 


Rb. 20,000 na nr. 3979. 

Rb. 8,6000 na nr. 23461 

Rb. 2,000 na nr. 20837 

Rb, 1,000 na nr. 380 11688 20110 

Rb. 400 na nr. 2701 3787 6017 
6276 6736 11009 13780 14667 17845 
20458 21614 21777. 

Rb. 200 na nr. 2098 4217 4765 
9185 10875 17522 17566 19354 21283 
21353 

Rb. IOO na nr. 62 725 976 2818 
3543 4054 9346 11598 11886 12034 
12470 12685 12809 13161 13662 13706 
18061 19337 20901 21606 22627 23016 
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Dziś; w ósmem dniu ciągnienii 
padły następujące wygrane: 


Rubli 8,000 na nr. 11487. | 
Rubli 4,000 na nr' 5864. 


Rubli 1,000 na nr. 4243, 6351 
10827, 17204, 19497, 

Rubli 400 na nr. 850, 2303, 5566 
1323, 16518, 16883, 19133, +1981 
19962, 22217. | 


Rubli 200 na nr. 298, 524, -10 
1904, 2115, 2150, 2744, 3383, t0% 
15688, 21416. ) 
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EGZAMINY WSTĘPNE 


w Szkole Rzemieślniczej 


low. TALIUJ-|OKt) 


(od. tkacki i elektrotechniczny) 
rozpoczynają się 25 b. m 
godz. 9 rano. 


p 


r819—4 | 


środkiem | 


w lecie wskutek spożywania złego mleka, jest karmienie ich 


m 


SER SEZ 


om 


Jawiadomienie. 


Z powodu likwidacji zupełna wyprzedaż obuwia męskiej | 


damskiego i dziecinnego po cenach niżej *osztu. | 


Łódź, Piotrkowska Iil. 


r104—40—1 


W. PIĘTKA 


1. KUJERR ŁODZKI — ZO czerwca Y911 


Fe 


NR 138. 


Światłoleczniczy i Roentgenowski [abinet 
l-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 


Krótka A 4, 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 


ropy A 
roidy) ele 


i wypadenie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
trolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 


' pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 


wanie brodawek) Endo i cystoskopja 
elektryczne świetlne 


(oświetlanie organów 
kąpiele i gorące powietrze. 


moczopłciowych). 


Przyjmuje od 8 — 2 iod6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 


Telefon Ne 19—41. 


OP IAA 


| JR. Spodenkiewicz | 
l 


KGKSTANTYNOWSKA 26. 


TANI TYDZIEŃ 


Sz. klijentela ma sposobność zaopatrzyć się na sezon 
letni w dobry towar 


po cenach do 35%, zniżonych: 


Pończochy czarne i kolorowe od 25 kop. 
Skarpetki „IS U 
Pońiczoszki dziecinne u 40082 
Rękawiczki trykotowe 3.20 1 
Swytry trykotowe dziecinne = i a 
Majteczki dziecinne trykotowe pr OOT 
Koszule i kalesony siatkowe i trykotowe „ 50 , 
Halki zefirowe i alpagowe od 1 rb. 60 , 
Kołnierze, koszule i maukiety białe z ustępstwem 10% 
Mankiety kolorowe od 25 kop. 
Koszule kolorowe zy 10% ; 
Krawsty „JA 
Parasolki ABE ie 
Fartuszki 80 


LJ - 
Torebki, szpilki do kapeluszy, spinki z ustępstwem 25% 
i wiele innych towarów, wchodzących w moją spes 
c alność, 


Cowar tylko wyborowy I! ii 
IF 
R. Spodenkiewicz:, 


174 
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Zupeinie bezpłatnie ! 
ło nic nie kosztuje ! 


Każdy żądający otrzyma bezpłatnie paczkę zawierające 

pewny środek przeciw reumatyzmowi i podagrze. 

Długi czas cierpiałem na reumatyzm i 
podagrę, lecz żaden środek nie przyniósł mi 
najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali chorobę 
mą za nieuleczalną, Po upływie pewnego cza- 
su udało mi się zestawić lekarstwo z 5 zu- 
pełnie nieszkodliwych części i stosując Środek 
ten bardzo krótki czds, zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Następnie probowałęm dawac io sa- 
mo lekarstwo mym znajomym i sąsiadom 
cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym 
leczącym się w szpitalach na tę chorobę, a 
osiągnięte rezultaty wprost zdumiewały naj- 
poważniejszych lekarzy którzy przyznali, że 
wynaleziony. przezemnie środek leczniczy jest 
najpewniejszy. 
| Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć 
{uż seiki osób, które skutkiem choroby tej stały się niedołężne 
mi | alekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomo- 
w +» tych wielu w wieku lat 60 do 75, cierpiących na REUMA- 
TYZM od lat 30 z góra, Jestem tak pewien skutecznego działa- 
lie (ego śroka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie 
kaset paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych 
skorzystać zeń. 

Jest to środek cudowny i mie ulega żadnej wątpliwości, jż 
harzy, których lekarze oraz na kuracji w szpitalach uważają za 
ieuleczalnych mogą być zupełnie wyleczeęni. PROSZĘ ZWRO- 
It UWAGE NA TO IZ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONORA: 
UM, lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż W.P,życzy sobie 
zymać bezpłatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę 
ymieniając nezwisko swe i dokładny adres w języku polskim 
lie środek ten okaże się W.P. potrzebnym w większej ilości. 
© zaznaczam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie preżne 
yiajmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę, tylko aby wyn- 
©.» mój przynósł największą ulgę cierpiącym na te chorobą 


Wa:srsvw enie rąk 
Pas Ci uy eżnym 
Ve stawów 


 GWAGA --Jeżeli põrm WP. żądać będzie jeszcze lego Środka 
MR wy dostać mta nā miejsct © -« «1xa iub w apiece. 
- Hosżę zwy rcieć Się na kartach pocztowych irankow. marką 4 k.do 


| KE. TRAXSEĄ, M 145 Bangor Moyse, Shge bane, London, Eogland 


o > 
Ważne òla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5, 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIE JSZE GZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Maniour) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów ! wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
joki turbanowe warkecze ! postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonameot na miejscu | w domach. 


Tylko jeden w Łodzi 
chrześcijanin-chiromanta 


HENRYK” 


Przepowiada systemem; Papusa, Eli- 
phasa Levi, Etteila i in, trzymając 


się ściśle zasad prawdziwej hiromao- 
cji—a zatem wszelke nadużycią sta- 
nowczo wykluczone, 
Przyjęcia codzień od 10 rano do 8 
wiecz. Soboty i niedziele zamknięte. 
Ceny od 50 kop. 
uli. Ziełona Mè 4l. 


I piętro, wejście furtką. 


Teatr URANA: 


PROGRAM od 16 do 30 czarwca r. b. 
O 
La GRACIOZA 


Kobieta-wąż wykona śmiertelny skok 
z piedestału. 


h Mr Hubertus 
| se swojemi niewidzialnemi zwierzęt. 


The Brussty Com. 
MELA GE AKT 
Znakomity śpiew, tańce i muzyka 


TARFADET 


Pierot'klown muzykalny, 


The Uckermans 


Znskomity akt tresury, 
zz 


BRATRIEWICZ 


ski h Nowe rzeczy 


rorysta 


PULSKA OPERETKA 
Artyści sceny Poznańskiej 
„Wice-Admirał" 
„I Oper. w |1-skcie Offenbacha. 


La Bella Fielanita 
Murzyńska tancerka, 


URANI3.-BIO 
Nowa serja obrazów. 
W OGRODZIE KONCERT 
orkiestry (14 osób), 
Urzą: 


Teatr znacznie powiekszony, 
dzono dużo wentyiacji, 


Srednia Z, 
Sn: Choroby skórne, wenerycz- 
ie, kosmetyka, Leczenie SYPHI- 
LISU Saivaisunem „ERLICH—= 
«ATA 606". 


Godziny przyjęcz od 4—l rano iod 4—9 


więc... W.plpdniele.J świeto BZ papę | 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. M 


Wychodzi l-go i I5-go każdego miesiąca. 


„Handlowiec“ 
„randlowiec" 
„Handiowiec“ 
„Handlowiec“ 


3 t 
„Fiandlowiec ork 


„Handlowca“‘ 


broni praw i interesów wszystkich pra: 
cowników handlowych i przemysłowych 


zamieszcza stałe wakująca posady, 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 
daje BEZPŁATNIE premium w postaci 


dzieł naukowych, 


prenumerować można we wszystkich karı- 
torach pocztowo-telegraficznych, 


Numery okazowe gratis. 


Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie A 
kwartalnie . . +» 


Rb. 5:— ) 
1.25 ) 


z przesyłką pocztową. 


Prenumeraty wnosić również moźna przez I-wo pra- 
cowników handlowych (Bliska JE9). 


Redaktor Ja Karasiński. Kierownik literacki X. Hoffman, 


W stacji klimatycznej | 
Inowłódz nad Pilieą | 
ł 


do odstąpienia: 1) 2 pokoje z kuchnią i weranć: 
2) 1pokój z kuchnią i werandą umeblowane. Wiad. 
Zielona 11 u właścicielki, 


822—3—1 


między 2—5 pop. tel. 12-18, 


ms" 


i Zgierska 4 7. 


TŻ: gad = Pa 


Dr. L. Klaczkin 


Keonsłantymówska (I. 


Syphilis, skórne, wanerycznó, 
ohoroby dróg moczowych. 


Przyjmuję pod 8—1 rano i od 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 
południe. 1113—0 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kgs- 
metyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 

ulica POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od 
4 — 8 po pol., panie od 5 — 6 po poł 

8614—0—0 


Specjalista chorób skórnvch, wang- 
rycznych | niamocy : płciowej 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym Światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — i i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dta Pań od 5 — 6, 115—4 


Specjalista chorób włosów, skór- 
mych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych  (syphilis) 


Dr. 5. Sznitkiad 


ul, Średnia ne. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—3 
po poł. 1335—31—6 


Rośliny, bukieły i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


W.SALWA 


Dzielna % 4, Piotrkowska J8 189 


Telef. Nr. 14-99. 


TEZA 7:3 


(r. med. L Gole 


choroby skórne i wener. 


ul. Mikołajewska k I8. 
Telefonu 38 2060. 
Godr. przyjęć od 9 do 121 od 4i p 


do 7 | pół w., w Niedziele i święta oo 
9 do 12 i pół: r376—0—! 


Dr. |. Lipszyc 
Choroby dzieci mieszk: 


obecnie Piotrkowska 166. 
Telefon 15-01. 

Przyjmuje do 10 rano i od 4 > 
po południu. 


Dr. Feliks $kusiewicz 
Andrzeja 13. 


Choroby skórne i weneryczne 

Godziny przyjęć: 9 — 11 rano 

4 — 8 wieczorem. W niedziel 
10—1 w południe. 


| a; 
ir. |. Śiltarst 
UP. i OIUBTSIOM 
Promenada 13 (róg Benedykta) 
Choroby skóry, włosów | wenę: 
tyczne. Leczenie syfilisu Salvar- 
sanem 606. Radykalne usuwatwe 
szpecących włosów 
Przyjmuje; ed 8 do 8 i pór {v2 .L: pół 
do 2 i pół po poł, i od 4 i,porda Si peł 
wiecz, Panie; od 4 i pól du o poid 
południu. W niedzie!ę do 7 wieczor 


emmae W ZWANA | | > | „ma 


Dr, Kabinowicż 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. - 


3. ZIELONA 3. 
11—3—1 


KURIER ŁODZKI — Z0 czerwca 1910 r. 


szłifierina 


otrzebni chłopcy z kan. 
rb. 5 do roznoszeńia av: 
Wiadomość w adm. „Kiir. Łó | 
kiego“ Zachodnia 37.  1712-1 


otrzebni inkasenci — roznosi 


Pierwsza łódzka fabryka 
lzster, zarazem artystyczne szklsnie w obra- 
mowaniu ołowiu i miedzi 


Braci Ylermińskich Łódź, Nawrot Ne 32, 


em zawiadamiają Szan. Klijentelę, żez dniem dzisiejszym 
zostaliśmy połączeni telefonicznie JE 26-84. 


Niebywała okazja! 


domość w adm. „K. £.“ Zacho 
nia 37. 1717—0 
oszukiwani 2 chłopcy i 2 dzie 
czynki do fabryki lamp. Wia 
domość u M. Burakowski: 
Piotrkowska 37. 824—3— 

oszukuję współiokalora 


zbytu towarów, 


Z powodu przeniesienia mojej konfekcji damskiej 
z Piotrkowskiej 65 na Piotrkowską 68 
Zupełna wyprzedaż 
pozostałych na skladzie rzeczy, a mianowicie: bluzki, ma- 


tinki, szlafroki, spódniczki, kostjumy płócienne i dziecinne 
iżej ceny kosztu 50 ©), 


6. Ater, 


ka, do urządzonego już kawaler 
skiego mieszkania. Promenad 
21, m. 17, można zastać 8 — 
zrana, 1786—2 

otrzebny chłopiec do terni 


Kt wahi 
== Potrzebuje; 


Długa 3. 1781—2 
rzybiąkała się suka, Sszczu 
nik, maści mieszane; czarne 

żółtej i białej, Odebrać moż 

za zwrotem kosztów przy uli 

Widzewsk ej jè 42, u stróża, 


sukienki oraz różne galanterie. © 
Wyprzedaż trwać będzie 
do dnia 10-go lipca r. b. 


otrzębna kawiarka dọ Cukier 
ni w Mikołajewskim ogrodzi 
i tam 
szafa sklepowa i buiei. Wiadg 
mość u właściciela cukierni | 
Mikołajewskim ogrodzie. 


ow. wyższych Kursów jJlandlowych 
v WARSZAWIE, ULICA SMOLNA M 9. k 
(od i-go Lipca r.b. Koszykowa 9, tel. 10.15) p 


Zapisy na rok szkolny 1911|12 przyjmuje kancelaria 
Kursów Handiowych A. Zielińs«iego 
codziennie od godz. 10-ej rano do l-ej po południu, 
Egzaminy powakacyjne rozpoczną się d. 1 Września {f 
r. b., prelekcje zaś 11 Września r. b. 
Na kurs I specjalny przyjmowani są . 
podstawie ukończenia szkoły średniej tilologiczac,, handlo- 
wej lub realnej, oraz na mocy egzaminu w tym zakresie. $ 
Czesne wynosi rb 150, płatne z góry w 2 ratach pół 


nająć mieszkanie 
upić lub sprzedać 
ziemię, handle 


POżyczyć niania” 
it 3 pieniędzy otrzebne są młode dziewcz 


chłopiec na posyłki, Zawa 

naj ALS Ne 4, zakład introligatorskie 

ajleniej i najtaniej 
uzyska to przez 


* „Jurjerze £60zkime 


womiejska 4 m. 55 1792—2 


a W A 


Wiadomość Andrzeja 39, m, 


| „oszukiwani są zdolni 


metalowe do dużych okien ś 
powych do sprzedania, Pig 
kowska 111. Piętka, r832% 


Z RUTYNĄ BANKOWĄ. 


Oferty sub. „Bank* w Red. n. Gaz. 
Wineentego Marciniaka. 


Piotrkowskiej, na imię Nikodę 
Kwiatkowskiego. 


Zapewniony byt 


z dochodem 100 do 300 rb. może 
mieć każdy inteligentny człowiek, 
przyjmując zastępstwo renomo- 
wanej firmy. Oferty: Arnold Sta- 
dier, Budapest, V, Tózsde, Po- Łodzią do starszych dzieci, lub 
1702—0—1 damy do towarzystwa. Oferty- 
„Kurjer Łódzki* dla Poszukują: 


Ogłoszenia drobne: 


Młoda, inteligentna pol- landzkiej, na imię Elizy Ma 
ka, władająca francuzkim 
poszukuje posady po za 


aginęła Karta Od paszpd 


DRUKARNIA 


| St. Książka 


Łódź, Zachodnia 37. 


na, na imię Józefa Kuchcia 


o wynajęcia różne pojedyń- Z 
cze mieszkania od 1-g0 niński b, kaliskiej, 
Lipca. ul. Wysoka róg Nawrot PEE ! 


iaka. 
w nowym domu. Ignacego Marciniaka. 


o sprzedania Pralnia z 
glem. Egzystuje 10 lat. Wia- 


i b. siedi 
dumość róg Wodnej i P rydzyńskiego, gub. siedie 
197 


TRIERER W PETERSTARTI 
ı na imię Moszeka Nirenbergi 


Ostrzeżenie. 


Znane na całym świecie zioła z 
Harcu B. Lauera należy 
uwałąć za pząpwdziwe, gdyż są zAaopa- 
trzone etykietami przedstawicieli : Józefa 
Grossmana, Warszawa i L, Wagnera. 
Łódź, ui. Nawrot Ne 34. 

Wystrzegajcie się bezwartościowych 
falsyfikatów w podrobionych etykietach! wodu wyjazdu bajecznie tanio do 
pójde zarazem tam jest ca- 
łe urządzenie z kawiarni do 5 23 Rancman. r786: 
sprzedania. Wiadomość róg Be- tel. 13 


awiarnia do sprzedania w 
dobrym punkcie, tamże 
bilard piramidkowy, zaraz. 
res w Administracji „Kurjera* 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 


WZORY PISM. 
imię Władysława Szałowsk 


awłarnia z obiadami, bardzo rA 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
dobrze prosperująca, z po- 


DZĄCE, PO CENACH to, srebro, kupuję daję maji 
NENENESENE NE" ceny. Zamiejscowym zała 


DRUKARSTWA WCHO 
listownie. Warszawa, Grani 


KOWANYCH: : 


Zarybek karpi 
szybko rosnących za 1000 sztuk nedykta 27. 
Rbl. 4.00 do sprzedania w Oko- 
łowicach, pod Konstantynowem. 


po GA 
Konstantynowska 7 mz» 16. 


aszyny dwie Singera pięknie kiego, gub. kaliskiej, n 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 


ulica Wólczańska M 36, 


Ogółne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula- 
niezamożnych, 60 


16 rb., maszyna ręczna 10 rb. 7 
p——_— 
aszyny bębenkowe używane Qrutmana. 


sprzedaje na wypłatę i za 
otówkę. Aleksandryjska 34. 


S. Waintraub, Łódź, Wschodnia | 
44, front l=piętro, í 
różnych instytucji rządowych ja- 8 
ko to apełacje, prośby i t. p. 

o W W EEE, 


Nauczyciel 


starszy wiekiem, na 2 godziny dzieanie pj 
potrzebny do dwóch chłopców 8 i 9-cio Piotrkowską 37, m. s 
letnich, Adres z podaniem żądanego wyl 
nagrodzenia proszę składać sub. Nauczy» 
ciel do adm. „Kurjera”. 


Roentgena, lampą Finse- 
na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arsons 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
niedziele i święta od godz. 
od 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
akórne i weneryczne przyjmuje p=ni Dr. Zand-Tennen"= 
daum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 


Wydawca St «siażek. 


C pz 


Leczenie promieniami 


pe ZE O Z Z NA WC ANN 
iemieckiego języka | steno- 
grafji udziela autor podręcz- 


Godziny przyjęć: 
ników niemieckich Albert Leder. 


iod 7 — 8; w 


Redaktor odpowiedzialny M. Bonifacy 


W drkarni Si, Ksiązka, Zachodnia 37. 


Ne 138. 
oo e 


ciele z kaucją rb. 50. Wig 


ty 
ligentnego, młodego człowie 


do rzeźnika. Wiadomość 


1802—1 —1 


zarazem, do  Sprzędan 


1801—3—]1 


ki do składania arkuszy, 


anio do sprzedania iorteph 
i kredens. Wiadomość: 


przedam urządzenie z 4 pol 
lampy sazowe i inne sprá 


1800—3— 


rządzenie sklepowe komi 
inie nowe, oraz 2 wys 


aginął paszport, wydany | 
magistratu m. Łodzi, na ii 


1793— 3 
ag. paszport, wydany zg 
Dłutów, pow. łaskiev0, 


1188—3 


aginął paszport, wyeany 
wiatu tukumskiego, gub. 


1787—3- 


wydana z fabryki E. Brat 


17589—] 


g. paszport, wydany zę 
ny Władysławów, pow, 


1i 


ag' paszport, wydany zZ 
gistratu m. Menrzyca, | 


1794—$: 


ginęła karta od  paszq 
wydana z fabryki Stült 


Ż 


1199—ł: 


by sztuczne używane ki 
płacę dobrze. Platynę, 


"zaginął paszport wyda 
gminy Błaszki, pow. 4 


Weroniki Musielak. 11954 


ginął paszport, wydany 
Żakanala, pow. janow 


gub siedleckiej, na imię 
178% 


aginął paszport, d 
2, gminy Lutomiersk, pó 
skiego, gub, Piotrkow 
imię Ksawery Najdek. 176 
ag' paszport, wydany £ 
A stratu miasta Łodzi, | 
pi piotrkowskiejj na m 
mans Tobiasa 


f 
Í 


